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Otoczenie: Sejmy, 

Nad odroczoną w sobotę w nocy sesyą na- 
szego Sejmu krajowego, zawisła kwestya ruska; 
obciążała 1 powstrzymywała ona pochód ustawo- 
dawczej myśli, przypominała się Izbie na każ- 
dym krokn i przy każdej sposobności. Opozy- 
cya ruska wyzyskiwała każdy punkt porządku 
dziennego, aby zaznaczyć swoje nieprzejednane 
stanowisko. Czy była to opozycya dla opozy* 
cyi? I tak — i nie. Tak, bo utrudniała załat-i 
wienie najistotniejszych spraw, leżących zarów- 
no w interesie ludności ruskiej, jak polskiej nie była 
jednak opozycyą jedynie dla formy, bo czuło 


Streszczeniem tych postulatów ruskich były 
rezolucye austryackiego związkn Rusinów, pod- 
pisane także przez metropolitę ks. Szeptyckiego. 
Postulaty w tych rezolucyach zawarte, są z na- 

zej strony nie do przyjęcia. Nikt nie może 
od nas żądać, abyśmy tutaj, w tym historycz- 
nie polskim kraju, skazywali się na śmierć sa- 
mobójczą. Wolimy walkę. Czy ona przyniesie 
Rusinom spodziewane przez nich korzyści — 
powinni zastanowić się nad tem ich przywódcy. 

Przywódcy, — ale nie w rodzaju braci Sta- 
ruchów. Krzykiem, hałasem, presyą, obstrukcyj- 
nemi mowami, Sejm steroryzować się nie da. 
Większość polska okazała w tej sesyi sejmowej 
tyleżwyrozumiałości i dobrej woli, ile zawziętości 
i bezmyślnego uporu było po stronie ruskiej. To 
powinno dla Rusinów być wskazówką, na ja- 
kiej drodze sznkać mogą porozumienia z Pola- 
kami, i gdzie ja mogą znaleźć, 

Na razie opozycya ruska przyniosła szkodę 
krajowi bardzo dotkliwą. Wiele spraw, między 
niemi ważna Sprawa organizacyi rolnictwa i 
reformy wyborczej, przeszły przez Izbę właści- 
wie nietknięte. Prasa zajmowała się niemi wię- 
cej od Sejmu. 

Posiedzenia Izby zabierały prawie przez po- 
łowę czasu trwania sesyi, przeciętnie po 10 go- 
dzin na dobę. Stawały się one prawdziwą mę- 
cząrnią dla posłów, którzy obowiązki swoje gor- 
liwie spełniać chcieli. Z powodu rozmyślnego 
zagważdżania obrad sejmowych przez Rusinów, 
wypaczyć się musiał charakter obrad sejmo- 
wych. Ponieważ posłowie polscy, bez koniecznej 
potrzeby, nie chcieli w Izbie zakieraś gosn, a 
zabrawszy go, musieli się streszczać, aby nie 
przedłużać w nieskończoność obciążonej przez 
ópozycyę ruską dyskusyi, — w Izbie rozbrzmie- 
wał, na niektórych - posiedzeniach, przeważnie 
język ruski. A miała ta rezystencya ruska i tę 
ujemną stronę, że dyskusya, nie wyczerpana 
należycie z polskiej strony, nie wyświetlała 
spraw ustawodawczych w tym stopnia, jak na- 
leżało. Tam, gdzie po stronie ruskiej natrafiono 
na linię mniejszego oporu, spieszono się z prze- 
forsowaniem spraw za wszelką cenę. 

Drugą kwestyą, zdolną zniechęcająco oddzia- 
łać na Sejm, była wisząca w przestworzu Izby 
kwestya reformy wyborczej. W tej dusznej at- 
mosterze obrad, nie mogła się ona rozwinąć, — 
mówią jedni. Na to jest także odpowiedź: atmo- 
sfera Izby duszną była dlatego, że reprezenta- 
cya sejmowa nie odpowiada społecznym i poli- 
tycznym stosunkom kraju, jednem słowem Izba 
dusi się w starej ordynacyi, 

Wytwarza się „cireulus riciosus« w rozumo- 
waniu, z którego jedynem wyjściem jest: uzna- 
nie konieczności reformy wyborczej. W kraju 
tylko niesmak wywołać musiały ataki organu 
prezesa komisyi dła reformy wyborczej na pre- 
zesa subkomitetu tej komisyi, jakoby on „za- 
przepaścił* reformę wyborczą w tej sesyi, jako- 
by najsposobniejszy ku temu czas zmarnował 
it. p. Prezes pełnej komisyi, którym był p. 
Giąbiński, miał zawsze zupełnie wolna rękę do 
pertrzktacyj ze stronnictwami w sprawie refor- 
my wyborczej t jeśli koniecznie już mamy szu- 
kać kozłów ofiarnych, to wszelka logika szu- 
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kać ich każe w pełnej komisyi. a nie w jej|otyzm, a mianowicie czeski To mus” 
emanacyi, którą jest subkomitet. Gdy jednak |wystarcz yé nielko nam, ale także 
przesilenie prezydyalne w komisyi wyborczej i| Wiedniowi, choćby tylko dlatego, że Austrya 
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w snbkomitecie, zażegnane zostało; gdy obaj 


j prezesi przyrzekli w pewnych, ściśle określo- 


nych terminach, zwoływać komisye, — nie chce- 
my zaogniać antagonizmów partyjnych, a wy- 
rażamy jedynie nadzieję, że komisya i subko- 
mitet raźno zabiorą się do pracy. 

Jeżeli w tych, niesłychanietrndnych warunkach, 
Sejm załatwił budżet i usuaął niebezpieczną ewen- 
tualność autonomicznego stanu „ex lex“ — jeżeli 
nawet doprowadzono do uchwalenia kilku wa- 
żnych ustaw, między niemi ustawy o Banku 
przemysłowym, z którym wielkie mamy prawo 
wiązać nadzieje, — zapisać to należy do ru- 
bryki” „habet“ obecnego Sejmu. Gdzie indziej 
było znacznie gorzej, Nie jest to wprawdzie na- 
szego Sejmu zasługą, ale porównawczo wycho- 
dzi na jego korzyść. 

Nie podobna w tej pracy nie uznać nieza- 
przeczonych zasług marszałka. Atakowany nie- 
jednokrotnie zupełnie niesłusznie przez ten od- 
łam prasy polskiej, który najwięeej rości sobie 
tytułu do oceny niebezpieczeństwa ruskiego — 
łagodził antagonizmy i nie dopuścił do rozbicia 
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nie jest tak praworządnem państwem, jak są- 
dzą w Wiedniu. Ażeby patryotyzm czeski zga- 
dzał się z interesami państwa, o to mają się 
troszczyć nie Czesi, ale ci, którzy rządzą we 
Wiedniu. Pomimo wrogiego asposobienia i po- 
niżeń, których doświadczamy ze strony Wiednia, 
są Czesi zawsze lojalni, i wypełniają swoje o- 
bowiązki wobec państwa. O tem nawet „wdzięcz- 
ny* Wiedeń wątpić nie może. 

„Diatego równie naganę jak pochwałę nasze- 
go patryotyzmu przyjmujemy z tem samem u- 
czuciem, gdyż nie możemy się pozbyć wrażenia, 
że my wobec Wiednia zawsze spełniamy nasze 
obowiązki, zaś Wiedeń spełniał je wobec" nas 
tylko czasami i to w taki sposób, że odbie- 
rał nam to, co w pomyślnej chwili 
dał nam jakiś rozsądny polityk. Nie 
tęsknimy do roli grzecznego dziecka w Wiedniu. 
Chcemy być silni, ażeby otrzymać to, co się 
nam należy — chcemy tego nietylkó dla nas, 
ale także dla innych Słowian w Austryi. Dla- 
tego uprawiamy politykę słowiańską, 
dlatego wierzymy w kongresy i konfe- 


Dziś zbiera się komitet Rady kolejowej, któ- 
ry ma wydać opinię o przedłożeniach minister- 
stwa kolejowego, dotyczących reformy całej 
administracyi kolei państwowych. Wszystkie te 
przedłożenia dzielą się. na dziesięć części 
i obejmują: nowy regulamin kancelaryjny dla 
urzędów wykonawczych, regulamin kancelaryjny 
i nowy plan registratnry dla dyrekcyj kolejo- 
wych, zarządzenia dla uproszczenia postępowa- 
nia urzędowego, sprawozdanie o rozwoju orga- 
nizacyi 'słażbowej na kolejach austryackich, 
pruskich i bawarskich i kilku innych, również 
o charakterze techniczno-administracyjnym. Pod- 
stawą całego materyału, przedłożonego komite- 
towi, jest referat o nowej organizacyi zarządów 
kolejowych, składający się z pięciu działów, 
które dotyczą: a)” ustanowienia urzędów cen- 
tralnych; b) nowej organizacyi kolejowej służ- 
by budowlanej; c) kwestyi rozdziału agend na 
dwie lub trzy instancye; d) nowego roz- 
graniczenia dyrekcyi kolejowych; 
e) ustanowienia urzędów kontrolnych (inspekcyj 


się poza nią cały szereg postulatów podstawo- 
wych, od których spełnienia zależeć będzie w 
przyszłości stanowisko poselstwa ruskiego. 


Sejmu, co byłoby wypadkiem, bądź co bądź, wy- 
soce niepożądanym. A zadanie marszałka było 
tym razem także z tego powodu bardzo utru- 
dnione, że jedyny zastępca jego, wicemarszałek 
metropolita Szeptycki, zresztą dobrem obecnie 
cieszący się zdrowiem, całemi tygodniami nie 
pokazywał się w Sejmie i to w czasie, gdy po 
dwa posiedzenia dziennie się odbywały. 

Szkoda więc, że z powodn braku regulami- 
nowego kowpletu nie uchwalono ustawy o mia- 
nowania drugiego wicemarszałka. Bez jego po- 
wołania przewodnictwo obrad stanie się wnet 
niemożliwem. 

Sejm rozchodzi się pod przykrem wrażeniem 
uczucia, że prace jego zagrożone zostały w bar- 
dzo poważny sposób przez dwie, najaktualniej- 
sze w tej chwili kwestye polityczne: kwestyę 
ruską i kwestyę reformy wyborczej. Bez ich za- 
łatwienia nie będzie spokoju w Sejmie, bo nie 
będzie go w kraja. 


rencye słowiańskie. $ 


Forzti © położemia Czechów. 
(Tel. „Nowej Reformy), 
Czasław, 21 lutego. 
Na zgromadzeniu wyborców, którzy licznie 
się stawili, mówił były minister dr Forzt o 
politycznem położenin, które określił jako nie- 
pomyślne i wiece trudne dla Czechów. Po- 
lityka obecnego gabinetu skupia się głównie w 
rozporządzeniach językowych dla Czech, a roz- 
porządzenia te słusznie nazwali Czesi „parcela- 
cyjnemi*, gdyż w razie uzyskania mocy praw- 
nej, prędzej czy później zniszezyłyby prawno- 
historyczną indywidualność kraju. Zmiana re- 
gulaminu Rady państwa przyniosła Czechom o 
tyle szkodę, że jeszcze więcej podburzyła prze- 
ciwko nim Niemców. Obecne położenie jest wi: 
ną wszystkich Czechów, którzy się rozprószyli, 
zamiast zjednoczyć, a jeżeli ten stan rzeczy w 
obozie czeskim nie zmieni się, sytuacya bę 
ä 3 dzie jeszcze gorsza Sqjusz z Unią glo- 
4 Hercegowiny. j lwiańska i Polakami tytsó w takim razie 
ó będzie korzystny, jeżeli Czesi utworzą jedno- 
l Sarajewo, 21 lutego. |lity czynnik. Hasłem naszem powinno być 
Wczoraj w południe ogłosił szef rządu kra |zawieszeniebronipośródstronnictw 
jowego w bogato udekorowanej sali pałacu rzą- |czeskich. : ; 
da krajowego konstytucyę, w obecności T 
naczelników władz cywilnych i wojskowych, 
duchowieństwa, Rady miasta,” oraz reprezentan- 
tów tut. korporacyj. Miasto jest przyozdobione. 
Szef rządu wygłosił mowy, póczem odczy- 
tał patent cesarski z sankcyą konstytnucyi i za- 
kończył okrzykiem na cześć cesarza. + 
Muzyka zaintonowała przytem hymn cesarski, 
a ustawiono kompania wojska dała salwę ho- 
norowaą, zaś z fortu dano 21 strzałów armat- 
nich. Równocześnie proklamowano konstytucyę 
w całym kraju. 


— 


Owłeszenie konstytucji da Bośni 


| Roxowsnia qusiryatko-rosyjskie. 
(Tel „Nowej Reformy) ` 
Berlin, 21 lutego. 


„Lokalanzeiger* donosi z Petersburga: 

Rokowania austryacko-rosyjskie, w sprawie 
wzajemnego zbliżenia, mają przebieg wprawdzie 
powolny, ale korzystny. Iawolski pragnąłby 
przy tej sposobności zdobyć i jakieś laury dla 
siebie, ale to mu się łatwo nie uda. 

Ambasador angielski Nicolson odwiedza 
w ostatnich czasach Izwolskiego nie mniej czę- 
sto, niż ambasador austryacki hr. Berchthold, 
Wpływ Anglii na tok rokowań austryacko- 
rosyjskich, staje się coraz widoczniej- 
szym. Dypiomacya angielska pragnęłaby bar- 
|dzo, aby porozumienie austryacko-rosyjskie na- 
brało pewnego charakteru antiniemieckiego. 
Anustrya jednak nie zgodzi się na to nigdy. 
a Na zaproszenie Rosyi do rokowań w sprawie 
porozumienia, odpowiedział gabinet wiedeń- 
ski bardzo uprzejmie wprawdzie, ale nie dopu- 
ści on do tego, aby porozumienie to miało być 
okupione z umniejszeniem „prestige'u* Austryi. 


Echo zjazdu nzosląwistów, 
(TeL „Nowej Reformy“). 


Praga, 21 lutego. 
[Artykuł p. Kramarza]. 

Z powodu wiadomości, jakoby wywody p. 
Kramarza podczas zjazdu neosłowiańskiego 
w Petersburgu - wywołały ujemną krytykę ze 
strony korony w Wiedniu, ogłosił p. Kramarz 
w „Narodnich Listach“ artykuł, w którym pi- 
sze pomiędzy innemi: 

„Chciałem polityczne koła pętershurskie po- 
informować o wewnętrznych stosunkach Austryi. 
My Czesi znamy tyko jeden patry- 


kolejowych.) 

Potrzebę reorganizacyi w dziedzinie admini- 
stracyi kolejowej uzasadnia ministerstwo już 
samym, ogromnym wprost wzrostem sieci kolei 
państwowych. Obejmowała ona w roku 1896 
tylko 9000 kilometrów, podezas gdy dziś obej- 
muje 19000 klm. Ilość przewiezionych frachtów 
wzrosła od roku 1896 do 1908 z 30 na 65 mi- 
lionów, liczba podróżnych z 40 na 84 miliony, 
a personal urzędniczy i służbowy z 34.000 na 
110.000. 

Najważniejszą zmianą, proponowaną przez 
ministerstwo kolejowe, jest utworzenie pięciu 
urzędów centralnych, a mianowicie: urzędu 
technicznego,taryfowego, urzędu kon- 
troli nad dochodami, urzędu komuni- 
kacyjnego i wozowego, oraz urzędu ad mi- 
nistracyjnego. Urzędy te nie mają być 
osobnemi instancyami administracyjnemi, „jedy- 
nie organami pomocniczemi ministerstwa, 
posiadającemi samodzielny zakres działania. — 
Opierają się one na wzorach i przykładach 
podobnych urzędów w Prusach i w Bawaryi, 
nie będą bezpośredniemi czynnikami ministe- 
ryalnego aparatu administracyjuego, mają 
| iedrakże stać w bezpośrednim kontakci? z mi- 
nisterstwem z jednej, a dyrekcyami kolejowemi 
z drugiej strony. 

Przez utworzenie tych urzędów umożliwi się, 
zdaniem rządu — zmniejszenie liczby deperta- 
mentów w ministerstwie, a tem samem upro- 
szczenie całego aparatu ministeryalnego, dalej 
zniesienie dotychczasowej dyrekcyi budownie- 
twa kolejowego, oraz istniejącego na kolei pół- 
nocnej urzędu dla nabywania materyałów. 
| Najważniejsze swoje zadania, dotyczące dzia- 
łu instrukcyi, egzaminów, fachowego wykształ- 
cenia kolejarzy, oraz kwestyj techniczuych — 
urzędy te załatwiać mają przy pomocy wy- 
działów, które składać się będą z dotyczą- 
cych własnych ich funkcyonaryuszów i z trzech 
lub pięciu urzędników dotyczących drrekcyj 
kolejowych. 

Co do liczby instancyj w administracyi 
kolejowej, projekt rządowy oświadcza się za 
zatrzymaniem dotychczasowych dwóch instan- 
cyj (dyrekcye i ministerstwo), ponieważ istnie- 
jący gdzieindziej system trzech instancyj nie 
okazał się praktycznym, a nadto powiększzłby 
znacznie koszta administracyi, czego ze względu 
na 'obecny niekorzystny stan finansowy kolei 
austryackich, koniecznie uniknąć należy. 

Co się tyczy nowego rozgraniczenia 
okręgów dyrekcyjnych, ministerstwo ko- 
leiowe stawia jako zasadę, ażeby one obejmo- 
wały najwyżej 1200 kilometrów sieci. Więk- 
szą sieć kolei obejmują obecnie następujące 
dyrekcye: kolei północnej, kolei zachodnio-pół- 
nocnej, dalej dyrekcya w Pradze, Pilźnie, K rar 


Ludwik Stasiak. 
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Powieść lumorystyczna. 
63 (Ciąg dalszy). 


Na święto się zanosi, czemuż jednak w tej czy” 
telni tas powszednio, tak smutne, tak beznadziej- 
nie? Policyantów widok zwiezionych dwunastu 
beczek wcale nie cieszy, twarze strażaków smu- 
wę ronure, geniusz pesymizmu mówi do Gre- 
ża: 

— Ja nie wierzę w nic. 

y akto, w me pan nic wierzysz? 

ANIAUI0 to, co w duszy wypieściła mło- 
dość Imdju, W siebie nie wierzę, w slowo ludz- 
kie nie wierzę. Jestem ateuszem, nie wierzę w 
geniusz człowieczeństwa... 

Padło ziarno idel w szary Uum, uszyszeli pom- 
pierzy, co filozof mówi. Pojęli to w lot. Rzekł | 
strażak do strażaka: % | 

— Nie wierzę, żeby się to udało. 

— Nadzieję nam robią, abyŚmy wypili nie 
piwo, lecz gorycz zawodu. 

Z piaczem rzekł pompier, 

— Pamiętam dobrze. Osm centimetrów kieł- 
basy ugryzłem, resztę mi od gęby oderwali, do 
rzeźnika z powrotem zanieśli, 

W atomach powietrza rodzi się bakcyl pesy- 
mizmu, zgorzkniałe słowa sekretarza zaraziły 


gotówką placisz? 

— Tak jest. 

— Kto dał pieniędzy ? 

— Pan asesor Adwentowski. Dzisiejsza owa- 
cya odbędzie się za gotówkę - 
— Za gotówkę? -— wała rađośuio sekre- 
tarz. 
— Mamy kwadrans czasu. Napijmy się! 
— Daj pan i mnie szklankę piwa — rzekł 
kapelmistrz Prziskocził. 
— I mnie — zawołał filozof. 
Oczy wytrzeszczył naczelnik policji. 
— Mówiłeś pan, że pan nie masz apetytu na 
piwo — powiada złośliwie Grek. 
— Teraz mam. 
— Mówiłeś, że w duszy panu zbladło to, co 
młodość wypieściła. 

.— Wyborne piwo — odpowiada sekretarz, — 
Policyant, nalejno jeszcze jednę szklankę, 

— Nagłe pan uwierzyłeś w geniusz tej czę- 
ści społeczeństwa, które się zajmuje gotowaniem 


— Mówiłeś, żo nie wierzysz w geniusz czło- 
czwartą szklankę piwa,” snuje przędzę krytyki, 
+ — Dusza ludzka wibruje i oscyluje, Od roz- 
mu do głębokiej wiary. Dziwnie do termometru 


dusze ludzkie. Woła ze straszną ironią poli- 
cyant. 

— Przywieżliśmy piwo, potem go odwieziemy. 
— Wypuszczono — rzekł z emfazą kapel 
mistrz > bombardonistę, chwili zaś i godziny 
nie wiem, kiedy cn na nowo pójdzie do krymi- 
nalu. 

Wniósł chłopiec z jatki kosz kiełbas pełen; 
widok ten zamiast entuzyazmu, rowolucyę istną 
wywołuje... 

— Lepiej to oddaj... 

— Poco nas łudzić? 

— I piwo lepiej oddać — rzekł sekretarz. — 
Filozofia uczy, że nawet to, co jest przy ustach, 
nie jest twojem. Nie wierzę też, aby to piwo 
było naszem. Zawód zrobią ohydny i gorzki. 
Zresztą ja nie mam wcale ochoty na piwo. 

Sensacyę zrobił gest i ruch naczelnika poli- 
cyi. Dobył Achill z kieszeni portfel, rozłożył go 
na stole. Wyjął kilka banknotów i mówi do 


chłopca: — | E wieczeústwa., A. 
— Ža kiełbasy gotówką płacę. Zawołaj mij —— Nie wierzę. . 
policyantów. -— A piwowar to nie człowiek? 


— Jestem — rzekł mąż zbrojny. — (Człowiek. 

— Żaniesiesz te pieniądze na propinacyę. Za 
piwo gotówką płacę. A teraz nabić jedaę beczkę 
piwa. „ ON dz 

Siła zbrojna miasta Węgierskiego Ujścia była 
niesłychanie karną, Zwłaszcza wtedy, gdy się 
rozchodziło o nabicie beczki piwa. Ze ślepem 
wojennem posłuszeństwem rozkaz wodza wyko- 
nano; mosiężną cewkę w beczkę wbito, poli- 
cyanci do szklanek piwo leją. A filozof ze zdzi- 
wienia wyjść nie może. . 


„Nie zważa na słowa naczelnika filozof, pije 


piwa? Mówiłeś, że jesteś ateiszem. 

mówi, jakby sam do siebie; 3 
paczy do nadziei, od nędzy do rozkoszy, od ateiz- 
podobnaś, dusza Indzka. O twej trości stanowisz 


nie ty sama. Jako rtęć jest zależna od zewnętra- 
nej ciepłoty, tak ty, myśli ludzka, jesteś taka, 
jaką cię czyni otoczenie. Woina wola! Mój Bo- 
że! Czy pan, panie naczelniku policyi, wierzysz 
w wolną wolę? Kat” SE 

— Dajże mi pan z wołną wolą pokój, bo ja 
jem teraz kiełbasę. 

— Bez względu na to, jakie są twoje prze- 
konania o predestynacyi i wolnej ludzkiej woli, 
ukraj mi jakie trzydzieści centimetrów... 

Straż ogniowa ukończyła ważną, fachową czyn- 
ność napełnienia pochodni naftą, zawezwano 
więc reprezentantów ludu, którzy naokoło mu- 
zyki pochodnie nieść będą. Zerwał się naczel- 
nik policyi — na zegarek nerwowo spojrzał, za 
siedm minut ósma. 

— Chwytać za broń. | | 

Policyanci rzucili czynności wojenne, mające 
charakter rekwizycyjno-prowiantowy, oddali się 
zaś zupelnie temu, co było ich zajęciem głównem. 
Przypasali szable, porwali karabiny, nasadzili 
bagnety na broń. Oriim wzrokiem spojrzał Grek 
na mężny oddział, spojrzał na muzykę i straż, 
która ceremoniał czynić będzie w pochodzie. — 
Jeszcze jedną chwila oczekiwania, zaszeleściała 
stara maszyna miejskiego zegara, godzinnik bi- 
je ósmą... 

— W pochód !!! 

— Dokąd idziemy ? 

— Za mną! 

— Wiem, że za panem, ale dokąd? 

— Choćby na śmierć! 

Krzyknęli policyanci: 

— Za tobą, choćby na śmierć! 


a 


= 


we; mielsco 


Rue Rorgamont. 


Ogpizaiczie (lnwozaty) pmzjacja Ańmiuictrzcya „Nowej Reformy” za opłatą od miejsca 
wiersze drobne pismem (potit) za pierwszy rss 20 b. ga każdy następny zar po 10h, — Kado 


rez. — Giezy pewłiczze po 2 kor, od wierza. Ukłst 


tubelsryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następn? po 10 h.od wierezs. — 
Znięezniki do „N. Reformy“ (prosnakty, oyzkularze, ogłoszenia itp.) przyjmaje się za cer: 
3 kor. od 100 ogs. dls samiejscewych, a 1 kor. od 100 egz. dia miejscowych prenumosrażczó* 


kowie i Lwowie. Wedlug projektu rządo: 
wego mają być zatrzymane nadal w niezm 
nionym obszarze i składzie dyrekcye: w Wie- 
dniu, Lincu, Insbracku, w Villach i w Tryeście; 
w danym razie także dyrekcya w Krakowie. 
Okręg dyrekcyi kolejowej we Lwowie nale- 
żałoby zmniejszyć przez przyłączenie kilku na- 
leżących obecnie do niego linij do dyrekcyi 
stanisławowskiej, która znowu odstąpiła- 
by kilka swoich linij nowoutworzyć się mają 
cej dyrekcyi w Czerniowcach. 

Samodzielniejsze stanowisko zająć mają tak- 
że projektowane przez ministerstwo nowe ins- 
pekcye kolejowe, które dzielić się będą 
na 3 kategorye, dla komunikacyi i spraw han- 
dlowych, dla budowli i konserwacji i dla ruchu 
pociągów. 

Cały ten projekt reorganizacyjny ma zatem 
charakter centralistyczny — i słusznych żądań 
autonomicznych większych krajów Austryi na- 
leżycie nie uwzględnia. 


D 
10. 
EA 


Kronika. 


Kraków, 21 luiego. 


Bar Grunwaldzki. Do administracyi „Nowej 
Reformy* nades ali: Jan Niedospiał zebrane za ini- 
cyatywą p. L. Romanowskiego na zabawie, urzą: 
dzonej staraniem Kółka śpiewackiego w Morawskiej 
Ostrawie 6 koron 52 hal; powtórnie zebrano po: 
między pewną częścią personalu działu technicznego 
Drukarni Literackiej 31 koron. 

Koncert na dechód czytelń kresowych T. $. L 
Wczoraj odbył się w sali Sokoła przy zapełnione} 
widowni koncert z bogatym, urozmaicom progra- 
mem, którego artystyczna strona stała w granicach 
naszych lokalnych sił wcale wysoko. Muzykę solo- 
wą reprezentowały pianistka p. Bzanisł. Meyerowa, 
spiewaczka p. Eleonora Wawnikiewicz-Tatarcezucho- 
wa i p. Apter, skrzypek. P. Meyerowa, znana już 
z poprzednich występów, Żywo interesowała grą 
pełną wyrazu a technicznie bardzo biegłą i równą, 
nadając każdej kompozycyi akcenty gry zdrowej o 
prawdziwym smaku artystycznym. P, Tatarczucho- 
wa, obdarzona prześlicznym głosem, którym włada 
z widoczną swobodą szeregiem pięknym pieśni wy- 
wołała bardzo żywe oklaski, które hyły wyrazem 
zzchwytu szezerega dla wdzięku niezmiernie utg- 
lentowanej śpiewaczki, mającej przed sobą otwartą 
drogą do sławy. P. Apter uzdo'niony artysta, dał 
w tym koncercie znowu dowód nieustającej pracy 
nad udoskonaleniem się tochnicznem i pogłębieniem 
interpretacyi« ë 

Stronę deklamacyjną reprezentowała dzielnie ar- 
tystka teatru miejskiego p. Wand» Jarszeweka, 
podbijając audytorynm od pierwszego zaraz utworu, 
to też wobec oklasków musiała sią okazać dobro- 
czynną naddatkami, W koncercie brał też adział 
Chór Akademicki, pod wytrawnem kierownietwem 
p. B. Wallek- Walewskiego, który zareprezentował 
dwa nieznane szerzej piękne utwory: Feliksa No- 
wowiejskiego „Odwrót Gotów“ i „Chór kapłanów* 
ze „Starej basni“ Władysława Żeleńskiego. Tą 
ostatnią kompozycyę musiano powtarzać na ogólne 
Żądanie. A 

Dochód z koncertu dość znaczny umożliwi V Ko- 
łu im. Adama Asnyka założenie kilku nowych czy- 
telń kresowych. m 

Z Sokoia. Otrzymujemy następujący komunikat: 
Zbliża się zlot sokolsywa polskiego ku nezezenin 
500 rocznicy zwycięstwa pod Grunwaldem, Zlot 
ten łączy się z wielkim obchodem narodowym i z 
tego powodu ma wyjątkowo doniosie znaczenie w 


O 


dziejach sokolstwa. — Szerokie warstwy polskiego 
społeczeństwa, oraz obcy oceniać bądą naszą pracę, 
rozwój i postęp. — Do udzialu powołane jest całe 


sokolstwo. Szczególny jadnak obowiązek pracy spô- 
czywa na Sokola krakowskim, gdyż jest on gospo- 
darzem zlotu, a nadto w roku bieżącym obchodzi 
25-lacie swego istnienia, 

Wzywa się przeto wszystkich druhów do udziału 


Zagrała orkiestra, szumna, huczna, oświetlona 
ciżba idzie przez ulice Węgierskiego Ujścia. 


* 
+ * 


Gdybyś zajrzał w duszę rzeszy, która prze: 
pełaia dom pana Walentego Piołuna, znalazabyś 
wszystkie uczucia, jakie serce ludzkie rodzi, u- 
słyszałbyś wszystkie strany, Z jakich harfa ży- 
cia się składa. Od radości i pychy, od błogo: 
sławieństwa i szczęścia aż do zawiści i njena 
wiści, aż do przekieństwa i rozpaczy. Tak jest, 
nawet rozpaczy, 

Ńaprzykład radca Cisck. Jak Węgierskie 
Ujście Węgierskiem Ujściem, on na wszystkich 
objadach burmistrzowskich bywał, burmistrz jest 
od tego, żeby Wieczerzę wydawał, radcę zaś na 
to Bóg stworzył, aby wieczerzę zjadł. Nie mógł, 
nie mógł nie przyjść. Zwłaszcza w nieszczęściu. 
Przepadia parcela, ma przepaść i burmistrzowska 
kolacya? Poszedł, aby rozpacz zajeść. 

Co spojrzy na Adwentowskiego, to go ape- 
tyt odchodzi. Osmą nogę indyka kończył gdy na 
łotra Adwentowakiego Cisek spojrzał i przy głu 
piej ósmej indyczej nodze już apetyt go odbio- 
żai, W ostatnich dniach dziwna, rozkoszna zrazu, 
potem okropna wizya Ciska nie opuszcza: zdaje 
mu się, że gęś tłustą skubie. Węgierskig Ujście 
to gęś, on ją podskubnje, dwadzieścia sześć ty- 
sięcy sobie uskubał, przyleciał Adwentowski — 
pierze fiu! wizya znikła, uskubane pierze dyabl 
wzięli. I w tej chwili, gdy ósmą nogę jadł, zja 
wil się i Adwentowski i wizya.. —/. 

— Za grosz apetytu dziś nie mam. 

(C. d. n.) 


" 


2 Nr 82. 

S: 
w éwiczeniach i mustrze, celem wystawienia dro- 
Żyn licznych, karnych i wyćwiczonych, godnie przed- 
stawiających wyniki naszej 25-letniej pracy secko- 
lej. Ćwiczenia odbywają się w następującychń:niach 
i godzinach: 

a) Cwiczenia złotowe: w poniedziałki, środy i piąt- 
ki od godziny pół do ósmej do pół dziewiątej wie- 
czór I. oddział członków; w te same dni od godzi- 
ny 10 do 11 wieczór II. oddział członków. — We 
wtorki, czwartki i soboty od godziny 7 do 8 od- 
dział członków starszych; w te same dni od 7 do 
8 wieczór oddział pań, 

b)  Musztra organizacyj umundarowanych: we 
wtorki od godziny 8—9 drużyna I. i III; — we 
czwartki od 8—9 drużyna II. 

Do ćwiczeń zgłaszać się należy n naczelnika So- 
koła w dniach i godzinach wyżej wymienionych. 
Wszelkich innych wskazówek, dotyczących zlotu, 
adziela sekretaryat codziennie od godziny 6 — 8 
„s wyjątkiem świąt) w kancelaryi Sokoła. 

Wiec w sprawie walki z -alkoholizmem od- 
sy} się wczoraj przedpołudniem w sali Rady m. 
Krakowa. Zagaił dr A. Wróblewski, poczem wy- 
brano prezydyum, w skład którego weszli jako 
przewodniczący radca Klaudyusz Dębicki i prof. 
Wnaczek, zastępcy pp. Stączek i Eisenberg, na 
sekretarzy powołano pp. Szymanowskiego, Kostrzew- 
skiego, Wodziczkę i Teodorowicza. Ponieważ po- 
dowie Daszyński i Stapiński nie przybyli z po- 
wodu przeszkód, referaty ich objęli inni referenci, 

„Pierwszy referat na temat: „Alkohol z punktu 

widzenia nanki“ wygłosił dr Filip Eisenberg. Na- 
stępnie mówił dr Wróblewski na temat walki z 
alkoholem. =- 
7 „Po referatach wywiązała się długa nie pozba- 
wiona momentów polityczno-partyjnych dyskusya 
w której zabierali głos przedstawiciele różnych sier 
zgodnie oświadczając się ze propagandą antyalko- 
holową. 

„ Wiec zakończył się o godz. 2 i pół uchwale- 
niem szeregu zgłoszonych rezolucyj, 

„W Resursie urzędniczej odbyło się w sobotę 
pierwsze w tym sezonie przedstawienie koła ama- 
torskiego. Odegrano 4 aktową komedyę Z. Przy- 
bylskiego „Wicek i Wacek“. Amatorzy, których 
bezwarunkowo wynieść należy ponad dyletantów, 
wywiązali się z ról swych wybornie. To też nie- 
milknącemi oklaskami darzono ranie: Bogusławską, 
Tyczyńską, Filipkównę, Polaczek, Orszułską, Sokol- 
nicką, Kohlmanównę, oraz niezrównanych w swych 
rolach panów Stradiota, Starka, Tyczyńskiego, Issa- 
kowicza, Lubańskiego, Kubiczka, Winklera, Tom- 
bińskiego, Kowalkiego i w. i. Resursie urzędniczej, 
a zwłaszcza reżyseryi (p. Stradiot) należy się szcze- 
te uznanie za pracę w urządzaniu przedstawień, 
tak wysoce artystycznych jakiem było ostatnie, — 
Koło amatorskie Resursy, którego świetny zespół 
nie pierwszy raz już podziwiamy, przygotowuje w 
najbliższym czasie dalszy ciąg odegranej komedyi 
t. j. „Państwa Wacków, 

Przedstawienia operowe. W „Fauście* Gou- 
dola, zapowiedzianym na piątek 25 b. m, w teatrze 
miejskim wystąpią uczniowie szkoły operowej prof. 
Marso. Główne role spoczywają w rękach pań: 
Hoffmanu (Małgorzata), Steigier (Siebel) i Karlseder 
(Marta); oraz panów: Mazanek (Mefisto), Takatach 
(Faust), Zakrzewski (Walenty), Janicki (Brander). 
Nadmienić należy, że p. Zakrzewski występuje już 
drugi sezon w Linzu pod pseudonimem Stanis, jest 
„ulubieńcem tamtejszej publiczności, a przez prasę 
wysoko ceniony. Tańce w drugim akcie wystudyo- 
wał p. Doliński. Próby są już na ukończeniu pod 
kierunkiem p. J. N. Hocka, reżyseryę prowadzi 
r. Marso, Pozostałe bilety można nabywać w ma- 
gazynie p. Schwarza (Grodzka L. 13). 

Z teatru miejskiego. „Majer Barbara“ świetna 
komedya Bernarda Shaw'a, sądząc po dwóch pier- 
"szych przedstawieniach, będzie miała na scenie 
krakowskiej liczny szereg przedstawień, Na wtor- 
kowe przedstawienie w kasie zamawiań pozostała 
miewielka jaż liczba biletów. W środę daje teatr 
miejski komedyę Krzywoszewskiego: „Aktorki“. 

Kiub prawników I Koło artystyczno-literackie 

zaprasza członków z rodzinami na pogadankę, któ- 
rą wygłosi we środę 23 lutego, o godzinie 9 wie- 
czór, dr Stanisław Stępiński „o fotografi artysty- 
sznej* i przedstawi cały szereg ciekawych obrazów 
świetlnych. 
; Teatr ludowy. Dziś po cenach nadzwyczaj ni- 
skich „Hulaj dusza*, jutro „Ciotka Karola“ (z p. 
Jarmińskim). Dobiegają końca próby ze sztuki dra 
"Tadensza Kanenberga „Utracone szczęście* prowa- 
dzone przez dyr. E. Rygiera. Na próbach obecnym 
jest autor. Sztuka budzi wielkie zainteresowanie, a 
dowodem tego już dziś wiolka ilość sprzedanych 
biletów w kasie zamówioń u p. Brzeziny. 

„O czwartej dzielnicy Polski“ wygłosi odczyt 
Inżynier Stanisław Gabryel Żeleński, dzisiaj, w 
poniedziałek, o godzinie 5 popołudniu, w sali To- 
wurzystwa Wzaj. ubezpieczeń (ul. Basztowa). 

Quczyt. Jutro we wtorek w sali odezytowej sto- 
warzyszonia akademickiego „Spójnia (Rynek l. 9 
IL p.) odbędzie się odczyt K. Zalewskiego p. t. 
„L. Krzywieki i znaczenie społeczne jego prac“ 
(z cyklu „Z rozwoju myśli społecznej w Polsce“). 
Początek o godz. 7 i pół wieczorem, 


Z krajii. 


Polska Biała, czy niemiecka? Z Białej piszą 
nam: W dniu 10 stycznia 1910 roku, pojawiło się 
w miejscowej Radzie miejskiej zuchwałe, a także 
1 z innych względów charakterystyczna Żądanie, 
przywrócenia miastu dawnej, rdzennej, niemieckiej 
nazwy „Biala“. Wniosek ten wynika z akcji 
ctreny niemieckiego stanu posiadania w mieście, 
akcyi, rosnącej w miarę, jak polszczenie sią Białe! 
i okolicy, dzięki olbrzymim nakładora pracy i fun- 
duszów T. 5. L., zaczęło oblekać się w szatę rze- 
czy wistości. 

Mniej więcei w roku 1907, Rada miejska w 
Białej, przerażona postępem „agitacyi* polskiej, 
poczęła oglądać się za dokumentem, któryby czar- 
uo na biatem udowodnił słuszność jej pretensyi co 
do zachodniej granicy Galicyi, Urzeczywistnieniu 
tych Życzeń przyszedł z pomocą p. E. Hauslik, 
geograf, urodzony w Białej, Niemiae-protestant, 
który za cel długoletnich badań (!) obrał ciekawy 
problem istnienia i rozwoju „niemieckiego miasta 
w Galicyi“. Jak to sam z wielkim sentymentaliz- 
mem przyznaje, nosi się autor od lat 7 z myślą 
epracowania monografii ojczystego miasta, „w któ- 
rem zna każdy kamień", zbiera materyały, pisze i 
wydaje książkę, a w przedmowie wmawia w ozy- 
telniza, iż tylko interes naukowy, jaki w nim obu- 
dził problem istnienia niemieckiej wyspy w morzu 
Błowiańssiem i serdecznie przywiązanie do zakątka, 
w którym ujrzał światło dzienne — złożyły się 
ma dzieło, mające pretensyę do bezatronnej, przed- 
miotowej pracy. 

Zjawiająca się tak w porę monografia miasta, 


udowadnia oczywiście, że Biała była i jest nie” 
mieckiem miastem i zakłada, że z wszelkiem praw- 
dopodobieństwem będzie niem gwoli nszczęśli- 
wienia swych mieszkańców. Punktem wyjścia dla 
autora jest geograficzne położenie miasta, z które- 
go bezpośrednio wypływa ideowe i kulturalne zna- 
czenie tej germańskiej placówki. Z większych błę- 
dów tej części „dzieła“, podkreślamy jeden cħaras- 
teryzujący wymownie tendencye autora. Zestawie- 
nie potęgi wschodu i zachodu, katolicyzmu z isla- 
mizmem, chrześcijanizmu z pogaństwem, nie pozwała 
na pomijanie roli historycznej Hiszpanii, Polski, 
Węgier, podczas gdy zdaniem autora wszystkie 
ciosy bijące w cywilizacyę europejską uderzały w 
pierś walecznych synów Germanii. Z takiego zało- 
żenia wysnuwa się wniosek aż nadto przejrzysty, 
że niemiecka Biała, to pionier zachodniej kultury 
u progów niekulturalnej wschodniej Europy. Budo- 
wanie dalszych twierdzeń przypadło w udziale hi- 
storyi. Powstawanie niemieckich osad na tej nie 
niemieckiej ziemi, pominięto milczeniem. Charakte- 
rystyczne I wymowne. Zbyt wiele niewygodnych 
szczegółów _dostarczyćby tu mogły dzieje nie- 
mieekiej kolonizacyi w Polsce, lub historya emi- 
gracyi nierzieckich protestantów, nie docieramy więc 
do podstaw tego osadnictwa, lecz rozpoczynamy od 
chwili, w której istnienie kolonii było już faktycz- 
nie udowodnionem. 


Ale i tn nawet tekst ksiąg gminnych — czego 
ominąć się nie dało — dostarcza materyału do 
twierdzenia, iż historyczną nazwa „Biala“, ma 


pochodzenie późniejsze niż Bil, Biel, z których po- 
tem mieszanina jezykowa utworzyła nazwy Beel, 
Bol. Również nazwiska spotykane w księgach 
gminnych i gruntownych, są wystarczającem świa- 
dectwem istnienia polskiej, osady, która otwo- 
rzyła się gościnnie przed niemieckimi emigran- 
tami. 

Pierwotna osada była częścią dużej gminy Li- 
pnik, należącej do królewszezyzny. Pomimo ntyski- 
wań na polskie jarzmo, w która musieli wprządz 
się „wolni“ niemieccy wieśniacy, los ich nie był 
zbyt ciężki, wieś cieszyła się dobrobytem. Niemieccy 
osiedleńcy nie żyli w zgodzie z zarządcami owych 
dóbr królewskich. Akty grodzkie wspominają jednak 
o nadużyciach i gwałtach obustronnych, wobec cze- 
go upada rzekomy powód tego stanu rzeczy „na- 
turalna różnica kultur“. W zupełnym przeciwień- 
stwie do narzekań na polski ucisk i gwałty stoi 
fakt utworzenia cechu sukienniczego w Lipniku i 
otoczenia opieką tej gałęzi przemysła, Wkrótce po- 
tem spotykamy w aktach nazwę: „królewskie mia- 
steczko Biała“. W roku 1723 król August IL na- 
dał miastu herb i przywileje, które rozszerzył Sta- 
nisław Poniatowski. Białf-była miastem o ludności 
mięszanej pod względom narodowości i wyznania. 
Rok 1772 zadecydował pośrednio, rok zaś 1799 
bezpośrednio o narodowym charakterze Białej. Przy- 
wilej cesarza Józefa II. podniósł ją do godności 
królewskiego wolnego miasta, a silny napływ nie- 
mieckich przybyszów spowodował nagły jego wzrost, 
Uciecha z jaką autor stwierdza iż nie polski lecz 
anstryacki urzędnik odtąd rozkazywał miastu, nie 
da się upozorować skargami na polskie rządy lecz 
pozostanie jedną z ciemaiejszych plam tendencyj- 
ności i stronniczości omawianej publikacyi, 

Od czasu przywileju Józefa II. datują się rządy 
niemieckie w Białej i dażność do wyodrębnienia 
miasta z polskiego otoczenia, Ale nie jest to za- 
sługą wyższości kulturalnej Niemców., Niemieckie 
mieszczaństwo stanowiło w Polsce stan dość od- 
rębny. Interesy i tradycye związały je z krajem, 
który stał sią im drugą ojczyzną — najsilniejszy- 
mi węzłami. Tradycyi tej nje posiadają „ niedawni 
przybysze, którzy w 18 i 19 wieku napływali do 
Białej z najrozmaitszych okolic Niemiue a zanu- 
ściwszy korzenie w grunt polski, usiłnją rozpienić 
w nim ziarno idai wszecaniemiecziej i zachodnią 
kulturę. 

Bochnia, 21 lutego, (Z Sokoła). Polskie Towa- 
rzystwo gimnBstyczno-strzeleckie „Soxół* w Bochni 
zawiadamia, że zwyczajne walne zgromadzenie od- 
będzie się dnia 4 marca b. r. o godzinie 6 i pół 
wieczór w sali Towarzystwa, 

Tarnów, 21 lutego. (Gremium kupieckie. — Bu- 
dowa wodociągów. — W setną rocznicę urodzin 
Chopina). 

Kupcy tarnowscy znajdują się od dłuższego cza- 
su w stanie ogromnego rozgorączkowania, którego 
powód leży w zamiarze założenia gremium kupiec- 
kiego przez pewne osobistości ze świata handlowo- 
go. Kwestya ta przedstawia się następująco: Pewne 
osobistości za Bfer kupieckich postanowiły założyć 
gremium kupieckie i to w celach polityczno-wybor- 
czych (wybory do Rady miejskiej), Ponieważ aran- 
żerowie nie mogli pozyskać kupców na różnych 
Eonwentyklach, przeto zwołano zgromadzenie kup- 
ców do ratusza i przy pomocy komisarza postano- 
wiono przeforsować uchwalenie statutu. — Wobec 
opozycyi i secesyi większości kupców, wybrano tyl- 
ko komitet przyrotowawczy. — Po tem nieudałem 
zebrania zwołah tupoy tarnowscy publiczne zgro- 
madzenie, na którem w bardzo poważnej liczbie 
zaprotestowali przeciw założeniu gremium — oraz 
uchwalili zawiadomić starostwo w drodze deputacyi 
o prawdziwam usposobienia stanu kupieckiego wo- 
bec gremium. Ten sam cel miało wczorajsze zgro- 
madzenie kapców w ratuszu, Żagaił i przewodniczył 
p. Juliusz Silbiger, referował dr Borgenicht 
Referent acharazteryzował cale, jakie mają sran- 
żerowie w założeniu gremium (cele są ściśle wy- 
borcze i polityczne). Cele te nie mają nic wspól- 
nego z samem gromiam. W dalszym ciągu przed- 
stawił podstępne postępowanie założyciali, zmierza- 
jące do zmuszenia kupców, a następnie punkt po 
punkcie wykazał szkody, jakie wyniknąć mogą z 
założenia gremium, oraz korzyści — które wobec 
szkód są minimalre. 

W dyskusyi zabrał głos p. Strzałkowski 
imieniem partyi socyalistycznej, a jakkolwiek oświad- 
czył sią przeciw, to jednak w przemówieniu jego 
brzmiała nuta, że jest za gremiam. 

Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę, protestującą 
przeciw założeniu gremium kupieckiego. 

Budowa wodociągów o tyle posunęła się naprzód, 
iż zaczęto już kłaść rury wodociągowe na ul, Wa- 
łowej. Ruch uiiczny prawie zupełnie wstrzymany. 
Sądzimy, że przedsiębiorstwo budowy nwinie się 
prędko, korzystając z pięknej pogody, stale w Tar- 
nowie panującej. 

Steraniem krakowskiej dyrekcyi koncertów odbył 
się w sail kasynowej koncert Ignacego Friejmana, 
Koncert był poświęcony utworom wielkiego Chopina, 
którego rocznicę urodzin pragnęła w ten sposób dy- 
rekcya koncertów uświetnić. — Gra p. Friedmana 
jest tego rodzaju, że nie potrzebuje pochwał — od- 
znacza się niebywałą wprost techniką i skończonem 
wirtnozostwem formy, Najwięcej podobały się: so- 
nata B-mol, op. 35, zwłaszcza brawurowe Finale, 
wale Cis-mol, Ballada As-dur i 3 etudy. 

0 sygnaturkę w Krośnia. Z Krosna piszą nam: 
Wyczytawszy w „Nowej Reformie* z dnia 8go b. 


Niema lepszego mydla toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetiuszczone hygieniczne W.Oracha z Tarnowa. 
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m. sprostosowanie p. konserwatora, że „rzekomą |tę nominacyę. Dopiero też tytułem ods zk odo- 
starożytną sygnaturkę stawiał przed niezbyt daw-|wania za zerwanie zawartego z nim kontrastu 
nemi laty poprzedni proboszcz tamtejszy ś. p. ka-| otrzymał tytuł generała II klasy — nadawany rze- 
nonik ks. Uzarski bez udziału architekty“ pospie- | komo w Persyi nawet funkcyonaryuszom podrzęd- 
szamy z wyjaśnieniem, że twierdzenie to nie opie- |nym. Wszystkie donoszące o tem raporty posła 


ra się na faktach. Przedewszystkiem najstarsi la- 
dzie tutejsi pamiętają sygnaturkę ową, jako staro- 
żytną i to nie rzekomo starożytną, ale prawdzi- 
wie dawną, lat niefumiętnych sięgającą. Powtóre 
faktem jest, że é. p-ks. kan. Uzarski absolutnie 
nie nie robił koło sygnaturki i błędnem jest przy- 
pnszczenie, jakoby ks. kanonik mógł ją postawić 
bez architekty, Wszak fara zawsze była pod opie- 
ką architekty T. Stryjeńskiego. 

Ani ś. p. ks. Uzarski, ani poprzednik jego ks. 
prałat Wodziński nie czynili nigdy poprawek koło 
tej sygnaturki, gdyż była ona w stanie zupełnie 
dobrym. Za dawnością sygnaturki przemawiał spód, 
związany ściśle z murem szczytowym, który roze- 
brano i przerobiono, 

Paruflanie nie gą zadowoleni z dzisiejszej sy- 
gnaturki — dawna powinna była pozostać nietknię- 
tą, bo pamiętała czasy bardzo dawne. 

Andrzej Lenik, Teofil Wróblewski. 

Nowy Targ, 20 lutego. (Brak rampy powodem 
smutnego wypadku. — Dochód z balu na Bursę 
gimnazyalną. — Koło T. S. L. — Dar grunwaldzki 
gminy, — Sport narciarski i saneczkowy.) 

Tylokrotnie poruszana w dziennikach, a nawet 
w Sejmie przez posła dra Bednarskiego sprawa ram- 
py, tuż obok dworca kolejowego, doczekała się we 
środę 16 b. m, omal że nie tragicznego uwieńcze- 
nia. O godzinie 4 wieczorem we środę wiózł go- 
spodarz J. Czubernst na saniach długie drzewo 
z lasu gościńcem, licznie uczęszczanym, a przecię- 
tym w poprzek przez tor kolejowy. Z chwilą naje- 
chania na tor, zacięły się sanio i mimo szamotań 
silnych koni nie dały się ruszyé Na tę chwi- 
lę najechał pociąg osobowy, idący do 
Krakowa i całym roznędem uderzył w sanie, ko- 
nie pokaleczył, parobka strącił w głęboki rów, 
dzięki czemu parobek ocalał, bo drągi odrzucone 
siłą pociągu, przeleciały tuż nad głową leżącego 
w rowie. Mostek przydrożny pogruchotany. Ofiar 
w ludziach nie ma, skończyło się na kontnzyach, 
przestrachu i poranieniu koni. Poszkodowany, ja- 
koteż gmina wniosła skargę o odszkodowanie, Tak 
postępuje Towarzystwo akcyjne, właściciel tej linii 
prywatnej, opłacającej się znakomicie,  Wyzyskuje 
tę linię kosztem zdrowia i mienia publiczności. — 
Należy sią mu przeto nauczka taka, jaka je spo- 
tkała w procesie z gminą Szaflary, a czeka jeszcze 
w procesie z Białym Dunajcem i Nowym Targiem. 
O tę rampę gmina upomina się od 1903 r. Wypa- 
dki skaleczeń były jąż kilkakrotnie. 

Czysty dochód z balu na Bursę przyniósł 240 
koron, Zabawa ta była najndatniejszą w karnawale. 

Koło T, S. L. otwarło 20 b. m. nową bibliotekę 
miejską I stopnia, w miejscowości Sieniawie, Wal- 
ne zgromadzenie Koła odbędzie się w niedzielę 6 
marca, w sali Sokota. = 

Rada gminna uchwaliła jednemyśluie kwotę 500 
kor, na Dar Grunwaldzki. = 

Za sprawą zawodowego narciarza p. luorii roz- 
wing? się w Nowym Targu sport narciarski, Liczba 
narciarzy stale wzrasta i można ich widzieć co- 
dziennie rano i po południu, kłusujących na sto- 
kach sąsiednich gór Kowańca i Niwy. Jeszcza więk- 
szą ilość zwolenników ma sport saneczeowy na Ni- 
wie; zwłaszcza panie oddają się mu z zamiłowa- 
niem, = 
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Rekerdy Inżyniera Warchałowskieqo. 


austro-węgierskiego w Teheranie nie są nacecho- 
wane nieżyczliwością dla Kolischera, przeciwnie, 
wyrażają się o nim dość oględnie, lecz zalecają 
zachowanie względem jego osoby i jego planów 
ekonomicznych pewnej rezerwy i ostrożności Między 
innemi donosi poseł tamtejszy, że Kolischer w 28- 
targu swoim z n ejakim Wedellem przyjął wyzwa- 
nie na pojedynek, lecz równocześnie doniósł o tem 
policyi perskiej, ażeby pojedynkowi przeszko- 
dziła, eo się też stało. Wypadek ten ośmieszył 
go a nadto poniżył Europejczyków w oczach Per- 
SÓW. 

Kolischer zarzuca wszystkim tym raportom albo 
tendencyjność, *albo wogóle mijanie się z prawdą, 
lecz na udowodnienie swoich twierdzeń nie może 
przedłożyć żadnego oryginalnego doknmentu. Ma 
tylko tłomaczenia lub odpisy urzędownie nie lega- 
lizowane. Rozprawa toczy się dalej i potrwa za- 
pewne jeszcze dość długo. 

Napad bandycki w Warszawie. Mnożą się zno- 
wu napady bandyckie w Warszawie i Królestwie, 
W sobotę przed południem wydarzył się jeden z ta- 
kich napadów, który zakończył się tragicznie dla 
jednego z bandytów. Mianowicie, jak z Warszawy 
donoszą, w ulicy Dzielnej, gdy woźny fabryki me- 
bli stylowych ŚSzczerbiński, wracał ze składu głó- 
wnego na pląca Saskim, otoczyło go trzech ludzi 
i zażądało wydania pieniędzy fabrycznych. Jeden 
z napastników żądania te poparł przyłożeniem 
lufy rewolweru do głowy wożnego, ten jednak, 
nie tracąc przytomności, oddał bandytom z liczby 
750 rubli, które niósł, tylko 120 rubli. Bandyci 
zadowelnili się tą sumą i pnściwszy woźnego, Bpo- 
kojnie ruszyli w kierunku ulicy Okopowej. Widzia- 
ło to jednak kiika osób, które zaalarmowały szwaj- 
cara fabryki ŚSzczerbińskiego. Wkrótce z fabryki 
wybiegło kilka osób i z bronią w ręku puściło się 
w pogoń za bandytami. — Na ulicy zrobił się p 0 
płoch. Do ścigających przyłączyło sią kilku prze- 
chodniów. Naraz rozległy się strzały z obu stron 
i jeden z uciekających padł na chodnik, brocząc 
krwią, towarzysze zaś jego, rozbiegłszy się w stro- 
ny przeciwne, zdołali się ukryć. Ranny śmiertelnie 
bandyta, wyzionął ducha na miejscu. Z doku" 
mentów, znalezionych przy nim, okazuje się, iż jest 
to Bolesław Sobkowski, zamieszkały na Nowej Pra- 
dze. W bocznej kieszeni trupa znaleziono 120 ru- 
bli, zrabowane woźnemu, Dwaj inni bandyci zbie- 
gli. 

Tajemnica więzienia wileńskiego. Pisma so- 
cyalistyczne w DBorlinie ujawniły teraz nazwisko 
osobnika, który odebrał sobie Życie w więzieniu 
wileńskiem, gdzie osadzono go za zamach na dwóch 
generałów. Nazywa się on Moszek Tokar, urodzony 
w odzi Działał on głównie w Łodzi i Warszą- 
wie, pierwotnie w partyi P. P. S., w roku zaś 
1905 przeszodł do warszawskiej grupy anarchistów- 
komunistów, Wraz z drugim rzucił w Warszawie 
dwie boraby do Bristolu. Należał on do grupy 16, 
których bez wyroku sądu stracono w cytadeli, 
i jemu tylko jednemu udało się uciec pod nazwi- 
skiem» Jaukla Tałmuda ze szpitala więziennego 
w cytadeli, 

Ucieczka gubernatora. Br. Frederika, były gu- 
bernator w Niżnym Nowogrodzie, zasądzony za 
przekupność, umknął i jest poszukiwany przez po- 
licyę. 

Zgon prezydenta parlamentu niemieckiego. 


Ww sobotę po południu nmarł w,Borlinie po dłuż- 
W s0- | szej chorobie na paraliż płuc w 70 roku życia 


botę rozegrała się pod Wiener Neustadt pierwsza | prezydent parlamentn niemieckiego, hr. Udo Stol- 


walka o nagrody. 


Inżynier Warchałowski ubiegał |berg. Był on z krótsiemi przerwami członkiem 


się o nagrodę Gerngrossa w kwocie 2.000 koron | pariamontu od roku 1877, w roku 1901 wybrany 


za lot 15 minutowy, tudzioż o nagtołę 4.000 kor. 
za b minutowy lot z pasażerom, ważącym co naj- 
miuiej 60 kilogramów, Na Steinfeld pospieszyły 
tłamy publiczności. Na peryferyi pola lotów umio- 
szczoto czesomierza, któne wielkiem) cyframi noto- 
wały czas lotu. Nad obliczaniem czasu czuwał p. 
Rupp, członek klubu automobilowego, a Będziami 
byli: Harmsen, członek komisyi aeronantycznej; hr. 
Boos-Waldeck, zastępca komendanta ochotniczego 
korpusu antomobilowego i profesor Schmidt, prezes 
miejscowego komitetu awiatycznego. 

O g. 2 m. 51 po południu usiadł p Warcha- 
łowski na aerop!anie Farmana 1 w ciągu 1 minuty 
i 14 sekund wzniósł się w powietrze i na wyso- 
kości 20 metrów płynął pewnie i spokojnie, Ilə 
razy Warchałowski przelatywał nad głowami wi- 
dzów, oklaskiwano go rzęBiście. Okrążał pole z szyb- 
kością 60 do 62 kilometrów i wylądował o g. 3 
m. 7 i s. 34. Wypełnił więc warunki co do na- 
grody Głerngrossa. 

O g. 3 m. 29 Warchałowski wzniósł się po- 
wtórnie, zabrawszy jako pasażera kapitana Boonsa, 
który waży 62 kilogramy. O g. 4 m. 30 wzniósł 
się aeroplan w powietrze i odbył piękny lot, trwa» 
jący 6 minut. P. Warchałowski zdobył więc również 
nagrodę 4.000 koron. 

Znakomity awiatyk francuski Henryk Farman, 
którego uczniem jest inżynier Warchałowski, przy- 
słał na ręce redakcyi „Neue Freie Presse“ nastę- 
pujący telegram z gratuiacyami dla p. Warchałow- 
skiego: i 

„Je fólicite mon jeune et courageux élève War- 
chałowski pour ses merveilleux succès d'aviation“. 
(„Mojemu młodemu i dziełnemu Gczniowi Warcha- 
łowskiemu składam życzenia z powodu jego dosko- 
nałych sukcesów w awiatyce*). Podpisano: Farman. 

Proces Kiemenza Kolischera. Przebieg dotych- 
czasowych rozpraw w procesie Kolischera w W ie- 
dniu, nie jest dla niego korzystny. Prokurator 
przedłożył trybunałowi cały szereg urzędowych 
i poufnych raportów i informacyj, przesłanych austro- 
węgierskiemu ministerstwa spraw zagranicznych 
w latach od 1897 do 1200 przez ambasady austro- 
węgierskie w Berlinie i Paryżu, oraz przez posel- 
stwo w Tekeranie o osobie Kolische.a i jego dzia- 
łalnosci w Niemczech, Francyi i w Persyi, z któ- 
rych wynika, że wszędzie uważano go za człowieka 
lekkomyślnego, nwanturniczego, nie budzącego zau- 
fania. W Teheranie używał om tytułu barona, 
twierdząc, że tytn} tan nadany mu został przez 
króla portugalskiego. Ażeby udowodnić 
Że powiadał prawo do tego tytułu, Kolischer wręczył 
trybunałowi odpia dekretu króla portugalskiego, 
miannjącego go komturem orderu Chrystusa, a tem 
samem baronem; badany przez prokuratora przyznać 
jednak musiał, że takay za tę nominacyę w kwo- 
cie 27.000 koron nie zapłacił — wskutek 
czego nominacya rzeczona nie stała się prawo- 
mocną. W Berlinie uciskł z mieszkania, nie zapła- 
ciwszy czynszu za dwa miesiące. W Persyl otrzy- 
mał wprawdzie tytul i urząd „masteszara* w mi- 
nisterstwie finansów, czyli naczelnika poboru po- 
datków w trzech prowincyach, lecz urzędu tego 
nie wykonywał, ponieważ rząd perski rychło cofnął 


nabycia w 


został pierwszym wiceprezydentem, a w roku 1907, 
po nowych wyborach i po ustąpieniu hr. Balle- 
strema, prezydentem parlamentu, y 

Jakkolwiek należał do arystokratycznego skrzy- 
dła konserwatystów pruskich, usposobionego bardzo 
reakoyjnie, "hr. Slollberg na krześle prezydenta 
starał się być ściśło bezstironnym, co atoli nie za- 
wsze mu się udawało, Burzłiwsze zwłaszcza obra- 
dy i ostrzejsze zatargi w Izbie, nieraz pozbawiaży 
go równowagi i wówczas zanadto przypominał da- 
wnego oficera, wymagającego bezwzględnego posłu- 
szeństwa. Był on bowism za młodu oficerem kon- 
nicy i jako taki odbył wojny austryscko-pruską i 
francuską. Wojskową jego szorstkość łagodził atoli 
często dobry jego humor, którego posiadał więcej, 
niż parlamentarnej wymowy, a którym przejedny- 
wał politycznych przeciwników. 

Jako jego następcę wymieniają już posła hr. 
Schwerina, należącego do tej samej grupy kon- 
serwatystów pruskich. 

Katastrofy na morzu. Niemie ki statek „Elsa“, 
wiczący z Rygi ładunek jęczmienia, zatonął na 
morzu bałtyckiem. Cała załoga zginęła z okrętem. 

„Orkan, kt ry szalał nad Anglią w piątek, po- 
wtórnie zerwał się w sobotę i to z większą jeszcze 
sił}. Koio Tenby musiało do portu Caldy sekronić 
się 6 parowców i cztery Żaglowce. Parowiec 
„Tratfield* został na wodach Clyde wyrzucony na 
ławicę, a w zatoce Dunvorly fale wyrzuciły na ląd 
szczątki okrętu i zwłoki marynarza, w którego kie- 
szeniach znaleziono listy włoskie. Orkan wyrywał 
drzewa z korzeniami, a w pewnej miejscowości 
Walii uniósł stodołę jakby balon. Ogromne szkody 
zrządziła burza w Yorkshire, Identyczności statku, 
który na skałach irlandzkich The old Hyde of 
Kingsale zginął z załogą, nie stwierdzono dotąd. 
Sądząc ze szczątków, był to włoski żaglowiec, wio- 
zący ładunek saletry. 

Szał zazdrości małżeńskiej. Pewien aptekarz 
w Paryżu, nazwiskiem Jan Parat, liczący trzydzie- 
ści kilka lat Życia, został uwięziony z powodu znę- 
cania się nad Żoną na tle zazdrości małżeńskiej, 
w dodatka calkiem nieuzasadnionej, Fakt wedle o- 
pisu dzienników paryskich przedstawia się w na- 
stepujący, niezwykły sposób: Parat żonę swoją, 
młodszą od niego o 9 lat, zmusił do przywdziania 
rodzaju koszuli pancernej, zaopatrzonej zarazem w 
tak zwany pas czystości, wynalazek wieków śred- 
nich, przechowywany w niektórych muzeach, Ko- 
szula pancerna, zapięta na rzemienie z silnemi 
sprzączkami metalowemi, była na łopatkach gza- 
mknięta łańcuchami, do których klucz posiadał mąż. 
Pani Parat, matka pięciorga dzieci, karmi właśnie 
najmłodsze. Gdy yolieya, zawiadomiona o fakcie 
anonimowem doniesieniam, przybyła do pomieszka- 
nia Paratów, ujrzała panią Parat siedzącą na krze- 
śle. Jeden łańcuch, krępujący ją, przytwierdzony 
był do haka w ścianie, drugi do łóżka. Nieszczę- 
liwa kobieta miała tylko ręce wolne, którami pia. 
stowała niemowlę; wydałaje ona na świat będąc 
równie skrępowana. Schudła ogromnie, a wobec ko- 
misarza policyi zezuała, że z obawy przed mężem 
nie śmiałe nikomu powiedzieć o swoich mękach. 
Parat ze swojej strony foświadczył: „Kocham żonę 


wyłącznym składzie fabrycznym 
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moją do szaleństwa, a chociaż wiem, że jest osobą 
poważną, mimo to obawiałem się, ażeby jej kto 
nie uwiódł, To było powodem mojego postępo- 
wania. 

Zapis dla robotników. Za pomocą plakatów 0- 
głoszono w fabrykach rodziny Selve w Altonie, Że 
zmarły w_ roku ubiegłym radca komercyalny „Selve 
zapisał testamentem 1,300.000 marek dla urzędni- 
ków i robotników swojego orżedsiębiorstwa. 

Polski odczyt w Wiedniu. We wtorok, 22 b. m., 
odbędzie się w lokalu akad. „Ogniska“ w Wiednin 
(VIII, Josefstadterstrassa 16) odczyt dra Henryka 
Monata, na temat „O filozofii Słowackiego”. Począ- 
tek o godzinie pół do 8 wieczór punktualnie. Go- 
ście mile widziani, . 

Przymusowa podróż balonem. W lesie koło 
Grungedal w Norwegii, wylądowali dwaj aeronauci 
nazwiskiem Berliner i Donat, którzy balonem wznie- 
śli się pod Dreznem, Popłynęli na północ, a burza 
ze Śnieżycą poniosła ich przez Danię, ponad Ska- 
gerrakiem i Kattogatem do Norwegii. Przy lądo- 
wania Berliner złamał żebro, a Bonat odniósł rany 
na plecach i biodrach, jednakże Życiu ich nie grozi 
niebezpieczeństwo. 


Zmarli. 
Ks. Andrzej Klimczak, proboszcz w Frydrycho= 
wiecach, dziekan wadowicki, ;umarł w Wadowicach, 


Zamiast wieńca na trumnę śp. Zenona Par- 
viego, złożył K. Rogowski 20 K. na zakład F. 
Żarowskiej. 


Błąd druku. W sobotnim felietonie omawiają” 
cym wystawą rzeźby zaszła omyłka przez przesta 
wienie nazwisk p, Breyera, autora biustu dra B. 
i p. Gettera. Uwaga o udatnej „próbie wprowadze- 
nia do rysunku prostolinijnych szerokich płaszczyzn* 
odnosi się do pracy p. T. Breyera, co zresztą każ- 
demu, kto zwiedzał wystawę i czytał powyższe u- 
wagi musiało się samo przez się nasunąć. 


Składki. Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Ignacego 
Szyszyłowicza złożyła Marya Szyszyłowiczówna 10 K na 
zakład Żurowskiej. 

Dla biednych złożyła N. N. 2 K. , : 

Mlanowania i przeniesienia. Namiestnik zamianował 
podoficerów Jal. Ciecholewskiego, Wład. Johanna, Stan, 
Żółkiewskiego i Wład. Poluchowskiego kancelistami na- 
miestnictwa; przeniósł kancelistów Franciszka Qaszczy- 
ka z Żydaczowa do Doliny, Kazimierza Lautschnego z 
Doliny do Lwowa, Jana Pieronika za Lwowa do Peoze- 
niżyna, Artura Dworskiego z Sambora do Lwowa i An- 
toniego Szurkawskiego 20 Lwowa do Skałatu. 

Z kalendarza, W poniedziałek 21 lntego: Fortunata 
m. i Eleonory; we wtorek 22 lutego: Stolicy św, Piotra 
w Antyoch.; we środę 28 lutego: Piotra Damiana i Flo: 
rentego. x 

W»tnód słońca 22 lutego o godz. 6 min, 89; zachód 
o godz, 6 m. 67; dlugość dnia 10 godzin 28 min. 


Z krakowskiego obserwatoryum, — Dnia 20 lutege 
termometr doszedł od $ 0'1 do 180 C.; — baromett 
walał się ` 


Dnia 21 lutego o godz, 7 rano stan barometra 741'7 
mm., toruiometru 24 Q.; — wiatr wschodnio północno= 
wschodni. 

Reperiuar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W poniedziałek: „Wielki Frydoryk*, 

We wtorek: „Major Barbara“, 

We środę: „Aktorki“, 

We czwartek: „Major Barbara“. i 

W piątek: „Fanst* (na dochód Tow. dobroczynności.) 

W sobotę: „Ład w domu“. 

W niedzi:lę po południn: „Kopciuszok*; == wieczór: 
„Ład w domu“. 

W poniedziałek: „Aktorki“. 

Repertuar teatru ludnwego. 

W poniedziałek: „Hulaj dusza“. 

We wtorek: „Ciotka Karola". 

We środę: „Utracono gzcząście”. 

We czwartek: „Utracone szczęście”. 

W plątek: „Utracoae szczęście”. 

W sobotę: „Polka i Rosyanka*. : p 

W niodziolę po południu: „Pod białym koniem“; wie- 
ozór: „Polka i Rosyanka*. r 

W pouiedziułek: „Dwaj malcy*, 

Uniwersytet ludowy im. Adama Miokiowicze 

w Krakowie. sg 

W poniedziałek: Fryderyk Chopin (III wieczorzk mu- 
zyczny), Wykład o Chopinie wypowie p. Bol, Raczyńsśi, 
ilustracye muzyczne wykona p. Czop-Urmlauf, — 

We wtorek; Dr Wanda Radwańska: Anatomia i fizyo- 
logia człowieka. (VII wykład ilustrowany obrazami świetl 
nemi.) 

Pewszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie 

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o z. 6.) 

W poniedziałek: Dyr. Stanisław Rzepiński: Pompei 
(a obrazami świetlnemi.) |" 

We wtorek: Dyr. Stanisław Rzepiński: Konstautyno: 
pol, wspomnienia z podróży; z obrazami świetlnenmi, 


o : EEn ZAOĘTA a r A T"Tj 


Kronika lwowska. 
a Lwów, 21 lutego. 


Reorganizacya mlejskisgo urzędu budowni- 
czego we Lwowie nastąpiła nareszcie naprzód 
wskutek powzięcia przez komisyę zasadniczej uchwa- 
ły co do podstaw organizacyi. Tocząca się długo 
walka dwóch zasadniczych kierunków została roz- 
strzygniętą, . Komlsya odrzuciła projekt pp. Dzie 
Ślewakiego, Eplera i Rawskiego, domagający się 
rozdziaiu urzędu budowniczego na trzy samudzielne 
i równorzędne departamenty z trzema szefami, a 
przyjęła 8 głosami przeciw 4 projekt dra Rutow- 
skiego, żeby urząd badewniczy stanowił całość i 
jedność pod jednym naczelnym dyrektorem, a był 
organicznie podzielony na oddziały. Po tej uchwale 
roferent p. Rawski złożył referat, a komisya wy- 
brała referentem architekta p. Krocha, 

Zamknięcie sal publicznych. Skutkiem kata: 
strofy, jaka się zdarzyła w kinamatografie w pa- 
sażu Mikołascha we Lwowie, wydelegowana komi- 
sya ogniowo-policyjna bada wszystkie lokale, w któ- 
rych odbywają się widowiska publiczne ji zebrania. 
Dotąd zamknięto dwie sale dla widowisk i zebrań 
publicznych a mianowicie salę Towarzystwa peda- 
gogicznego przy ul. Zimorowicza, którą uznano 
za grożącą zawaleniem się i salę w realności p. 
S. Horzowskiego przy ul. Ossolińskich pod l 10, 
do której dostęp przez wąskie a ciemne kurytarzo 
i schody jest wprost niebezpieczny w czasie więk- 
szego natłoku. 

Z teatru lwowskiego., „Złote kajdany“, tragi 
komedya J. Korzeniowskiego, nie grana od lat kil. 
kudziesięciu, wznowioną zostanie w pierwszych 
dniach marca. Premiera opery Mieczysława Sołty: 
sa „Opowieść ukraińska“ naznaczona na 8 marca, 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: „Krysia leśniczauka*, 

We środę: „Upioryć, 

We czwartek: „Krysia Leśniczanka*, 

W piątek: „Związek młodzieży*. 


B. Gabryelska, Krzysztuł odry 
Krakow. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używana od 
ten najnizszych, 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerą, chroni od liszai, szorstkości i ycnis s<)cy. Niszczy iagi 
pryszcze, oraz wszelkie uisczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne ją nuajlapsze razultąty, Do 


idaan, Sanitas aain, dl. Jaga i. 
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Proces o szpiegestoo. 
Kraków, 21 lutego. 


Dzisiaj przed trybunałem wyrokującym, odby- 
wą się w dalszym ciągu rozprawa o szpiegost- 
wo przeciw Relidze, Michalskiemnu i 
Borowskiemn. Zeznają Z 
świadkowie. 

Świadek Marya Paszkowska, zaprzy- 
siężonu, gospodyni krakowskiej „Samopomocy * 
dla wspierania emigrantów z Królestwa Polskie- 
BO, zeznaje, że Religa zgłosił się w „Samopo- 
mocy“ polecony przez jedną ze znanych oso- 
bistości w Królestwie Polskiem. Przyjęto go 
wtedy na mieszkanie i dawano po 60 hal. 
dziennie. Wkrótce jednak zuczął Religa omijać 
„Samopomoc*, nie przychodził na noc, wypowie- 
dziano imu też mieszkanie. Gdy się wyprowadził 
znaleziono w lokalu „Samopomocy“ książkę, 
pozostawioną przez Religę, a w niej list 
adresowany do Religi, pochodzący 
z ochrany. Dalej wspomina świadek, o czę- 
styen wyjazdach Religi na rowerze za miasto, 
oraz i o jego słowach, wypowiedzianych pewne- 
go iazu do innej osoby, że z 60 halerzy zasił- 
ku, trudno wyżyć, a więcej można zaro- 
bić przez wydawanie Rosyi bojow- 
ców. 

Przewodniczący radca Jasiewicz: Czy pa- 
ni wie o tem, żeby Religa kogo wydał? 

„5wiadek: Mieszkało u nas trzech emi- 
grantów, o których, po powrocie do Króle- 
stwa, wszelki ślad zaginął. 

Przew.: Czy Religą wiedział o ich wyje- 
ździe ? 

Swiadek: Wiedział. 

Po dłuższym dyalogu między Religą a panią 
Paszkowską, która dowodziła mu pochodzenie 
listu, znalezionego w oclranie, zapytuje proku- 
rator Marowski świadka, czy owi trzej ludzie 
należeli do kierowników ruchu w Królestwie? 

swiadek: Kierownikami nie byli, ale od- 
grywali dość poważną rolę. 

Dalszy świadek (z Królestwa Polskiego) 
opowiada o wycieczkach Religi na Bielany, do 
Michałowice (na rowerze) i na Kopiec Kościusz- 
ki, Religa zeznaniom świadka przeczy, przyczem 
go słownie obraża — za co go przewodniczący 
hapomina. Świadek zirytowanemu Relidze pow- 
tarza jeszcze raz w oczy pod przysięgą złożone 
ij nazywając go przy tej sposobności ło- 
ren. e 

Świadek Feliks Stradiot, dyrektor filii 
towarzystwa asekuracyjnego „Allianz“ w Kra- 
kowie, opowiada o pobycie w biurze Towarzy- 
stwa w charakterze agentów Michalskiego i Re- 
ligi Na agenta asekuracyjnego przyjęto keligę 
wskutek przedstawienia przez Michalskiego — 
który określił go, jako swojego znajomego z Kró- 
lestwa i prześladowanego przez rząd rosyjski. 

Świadek Mieczysław Michalski, słuchacz 
filozofii w uniwersytecie Jagiellońskim — brat 
oskarżonego, za zgodą stron aiezaprzysiężony, 
opowiada o przyjeździe brata do Krakowa i je- 
go posadzie w Towarzystwie „Allianz“. Jako 
agent jeździł po wsiach w okolice Krakowa i 
niejednokrotnie opowiadał o swoich przygodach 
w czasie swojej asekuracyjnej działalności na 
wsi. W lipcu ubiegłego roku spotkał brat świad- 
ka Religę w Krakowie, który go prosił o po- 
parcie w otrzymaniu posady w „Allianz“. Pó- 
źniej świadek dowiedział się, że brat jego stol 
pod zarzutem szpiegostwa. — Odbyła się też w 
mieszkaniu świadka rewizya, w czasie której 
policya zabrała różne przedmioty, należące do 
świadka. Przedmioty te, jako nie mające nic 
wspólnego z rozprawą, wydano świadkowi po 
przesłuchaniu, a 

Św. Rudolf Krupiński, komisarz policyi, 
przedstawia szczegóły aresztowania Religi, któ- 
ry, gdy mu przedstawiono dowody, przyznał się 
w śledztwie poticyjnem, także do szpiegostwa 
wojskowego. — Wtedy oświadczył Religa, że po- 
czyni zeznania, jeżeli się zatusznje jego chara- 
kter agenta-prowokatora, Na warunki te świa- 
dek nie zgodził się. Przy dalszem dochodzeniu 
zeznał Religa, że zrobił tylko 10 szkiców. Dal- 
sze śledztwo dało dowody, że Religa także w 
charakterze szpiega wojskowego działał w Kra- 
kowie i jako bardzo zdolny i sprytny oddał 
niewątpliwie w tej sprawie usługi temu, na czyją 
to korzyść robił. ` 

Osk. Religa zadaje kom. Krupińskiemu sze- 
reg pytań. r 

Świadek kilku szczegółów sobie nie przy- 
pomina; przypomina sobie jednak to, co mu raz 
mówił Stopa, towarzysz kaźni Religi, że miano- 
wicie Religa czując się raz zdeterminowanym i po- 
wiedział mu (Stopie), że o tem, co mówił do 
niego, może donieść komisarzowi. j 

W dyalogu między świadkiem a Religą, ten 
ostatni podniecony niekorzystnemi dla siebie 
momentami woła podniesionym głosem: 

— E to mnie sądźcie, kujcie w kajdany, na 
co przewodniczący reaguje shrowem napomnie- 
niem, aby oskarżony zaniechał tego rodzaju to- 
nu wobec trybunału. > 

wiadek Antoni Jankowski, słuchacz me- 
dycyny na uniwersytecie Jagiellońskim, za zgo- 
dą stron, niezaprzysiężony, nie zna bliżej Reli- 
gi i nie podaje też żadnych ważniejszych szcze- 
gółów co do osoby Religi. — Michalskiego zna, 
eważał go zawsze za człowieka uczciwego, nie 
mającego nie wspólnego zarówno z ocliraną — 
jak i szpiegostwem wojskowem. 

Swiadek Michał Galewski, słuchacz poli- 
techniki ze Lwowa, niezaprzysiężony, zna Mi- 
chalskiego z Kalisza, w Krakowie widywał się 
z nim i bawił w jego towarzystwie, jako kole- 
ga brata. 

Wiadomość 0 aresztowaniu Michalskiego zro- 
biła nu świadku wielkie wrażenie, gdyż nie po- 
dejrzywzno nigdy Michalskiego o szpiegostwo. 
W Krakowie Michalski pieniądze zarabiał i o- 
trzymywał z domu, żył skromnie. 

Świadek Walenty Machowski, słuch, me- 
dycyny na uniwersytecie Jagiellońskim, poznał 
Michalskiego w szpitaln więziennym w Kali- 
szu i uważał go za człowieka uczciwego. Sty- 
kał się z nim w Krakowie podczas odwiedzin 
jego brata, z którym żyje w przyjaźni, Michał 

ski żył skromnie. Religi świadek nie zna. © 

Następnie przesłuchano jeszcze kilku świad- 
ków na różne szczegóły, dotyczące oskarżonych, 


daisi 


Mowy zwrot w syltacyi augtryackiej 


(Telegramy „Nowej Reformy" z a. 21 lutego.) 


Wiedeń. „Montagsreyue* donosi, że przed 
konferencyą prezydyum Koła z bar. Bie- 
nerthem odbyła się narada prazydyum K o- 
ła w obecności obu ministrów polskich. Na tej 
naradzie poseł Stapiński sformułował nastę- 
pujące trzy postulaty: 

1) Koło odstępuje od wszelkiej dalszej 
akcyi pośredniczącej. 

2) Koło żąda przedewszystkiem utworzenia 
stałej większości pracy. 

3) Rekonstrukcya gabinetu ma być odro- 
czona aż do stworzenia tej większości. 

Na konferencyi tej okazało się, że prezes 
Koła dr Głąbiński, przed dokonaniem zmia- 
ny regulaminu Izby, wysłał do posła Udrża- 
la list w którym zobowiązuje się, że Koło 
polskie popierać będzie Unię i domagać 
się będzie rozległej rekónstrukcyi ga- 
binetm a gdyby to nie nastąpiło, odmówi 
rządowi budżetu i postara się o uchwale- 
nie mu votum nieufności. 

„W sprawie tej, którą „Montagsrevue* przy- 
pisuje osobistej ambicyi prezesa Głą- 
bińskiego, nia doznał on w Kole poparcia 
i był odosobniony. Wobec tego niepowodzenia— 
pisze „Montagsrevue* — nie będzie się można 
dziwić, jeżeli dr Głąbiński zupełnie — przy- 
najmniej na czas pewien — zrezygnuje z8 swe- 
go stanowiska, a nawet usunie się z areny 
politycznej. (Wywody dziennika wiedeńskiego 
podajemy oczywiście na jego własną odpowie- 
dzialność. Przyp. red.) 


Nowa wiąksześć. 


Wiedeń. „Sonn- und Montagszeitung* w arty- 
kule wstępnym ostrzega przed utworze- 
niem większości prasy w parlamencie, któ- 
raby obejmowała tylko Niemców klery- 
kalnych, Polaków i Czechów, a wykln- 
czała Niemców liberalnych. 


Czesi I Koło polskie. 


Wiedeń. Do „Montagsrevue* donoszą z Pra- 
gi, że Czesi zupełnie zrezygnowali z pośrednic- 
twa Koła polskiego i większej własności i że 
bezpośrednio starać się będą o porozumienie z 
Niemcami. 


=- 


Aidykacya kria precion. 


(Telogramy „N. Reformy“ z dnia 21 lutego.) 


Powrót następcy tronu i król Jerzy. 
Berlin. „Vossische Ztg.“ donosi z Aten: 
Dragumis udał się do króla z przedsta- 

wieniem, że przybycie następcy tronu mo- 
że w obecnych warunkach stać się powodem 
najgroźniejszych zawikłań w stolicy, 
za które on żadnych gwarancyj przyjąć nie 
może. (Odroczenie powrotu następcy tronu na 
czas późniejszy, jest, zdaniem Dragumisa, b ez- 
warunkowo konieczne. . 
"Z dobrze poinformowanego źródła donoszą, 
że król wskutek tego przedstawienia rzeczywi- 
ście powrót następcy tronu odroczył w tym 
zamiarze, aby w najbiiższy:a tygodnin, kiedy 
pariament wystąpi z żądaniem zwołania kon- 
stytuanty, zrzecze się bowiem na rzecz 
syna. 

Berlin. Do „Lokal-Anzeigera“  telegrafują 
z Aten, ża dzienniki greckie nsiłują przedsta- 
wić powrót następcy tronu i księcia 
Mikołaja, jako odwiedziny prywatne. Po- 
nieważ jednak prasa znajduje się pod ścisłą 
kontrolą ligi wojskowej, przeto wpływ jej na 
bieg wypadków nic może być wielkim. Faktem 
jest, że mimo całego pozornego spokoju w Ate- 
nach, przygotowują się tam wielkie i decy- 
dujące wypadki. 

Berlin. Do „Vossische Zeit.“ donoszą z Aten: 
Wskatek przedstawień prezydenta gabinetu Dra- 
gumisa, następca tronu, który już był w Brin- 
disi, ża życzenie króla odstąpił od zamiaru po- 
wrotu do Aten i udał się na Korfu. 

Król Jerzy czuje się tą sprawą tak dotknięty 
że postanowił nieodwołalnie ustąpić z tronu. 
Niewiadomo jedynie, czy abdykuje na rzecz któ- 
rego z swoich synów, czy teź w imieniu całej 
dynastyi. 

Kopenlitaga. Dzienniki donoszą, że król grec- 
ki Jerzy zawiadomił dwór tutejszy, iż posta- 
nowił nieodwołalnie zrezygnować z tronu. 

Paryż. Agencya Havasa dowiaduje się, że od- 
roczenie powrotu greckiego następcy tronu do 
Aten nia ma żadnego związku z tamtejszą 
sytuacyą polityczną, która jest normalną. 


Turcya wobec Grecył. 


Konstantynopol. Nadzwyczajna Rada gabine- 
towa zajmowała się przedłożonemi propozycyami 
w sprawie floty, co — jak dzienniki dono- 
szą — ma pozostawać w związku z konflik- 
tem z Grecyą. 


Tlooiczne i tetepraize 
widomości „owej Refonny” 


z dnia 21 lutego. 
Wyjazd ministra Baulęby. 


Wiedeń. Minister Dulęba dziś w południe, 
w towarzystwie radcy ministeryalnego dr Igna- 
cego Rosnera, wyjechał na dwudniowy pobyt 
do Krakowa. 


Odrsczenie Sejmu morawskiego. 
Berno. Sejm morawski na mocy rozporządze- 
nia cesarza został odroczony. 


BMossuth przesiwze Justkowłi, 


NO Ta KM 


Fok MA 


rozbity, ponieważ rosyjski minister skarbu 
urzędownie odmówił swego współudziału. 


Hagonza na Polaków. 

Poznań. (P. A. B.). Z powodu artykułu „N. 
Reformy“, w którym jest mowa o iđeałach nie- 
zależności Polski, prasa hakatystyczna wystą- 
piła w tonie ostrym i nieprzyjaznym przeciw 
Polakom, konstatując równocześnie zobojętnienie 
Niemców dla „Ostmarkyereinu* i nawołując do 
składek na cele budowy floty. 


Mowa tronowa, 

Londyn. Dzisiejsza mowa tronowa, którą 
król Edward zagai parlament, zajmować 
się będzie głównie sprawą veta Izby lor- 
dów. Przypuszczają tu, że tak mowa tronowa 
jak 1 następna mowa premiera Asquitha za- 
dowoli w tej sprawie nacyonalistów irlandz- 
kich. oraz partyę robotniczą, wobec czego gro- 
żące przesilenie gabinetowe będzie zażegnane. 


Jadą do cara, 

Belgrad. „Dnevni List* donosi, że między 
Petersburgiem, Belgradem i Sofią toczą się ro- 
kowania w sprawie równoczesnej wizyty w 
Petersburgu następców tronów serbskiego 
i bułgarskiego, 


X 


3 Rewizya. 

Petersburg. Policya dokonała dzisiejszej no- 
cy, w lokalnościach „Russkoje Słowo* rewizyi, 
ale — jak słychać — nic kompromitującego 
nie znalazła. 


Zmowu skradli, 


Petersburg. W ministerstwie komunikacyi 
odkryto nowe olbrzymie malwersacye 
w. dziale zarządu składów węgłowych. 


Eksport zboża z Rosyl, 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Ministerstwo woj- 
ny zgłosiło w Dumie wniosek, przedłużający na 
dalsze trzy łata ustawę, odnoszącą się do kon- 
troli, ze strony giełdy, eksportu zboża, 
która to ustawa traci moc obowiązującą 21 
marca b. r. 


Zamach na prezydenta gabinetu, 


Kairo. Prezydent ministrów Butros-pasza zo- 
stał przez studenta, narodowca mahometanina, 
wystrzałami rewolwerowemi ciężko poraniony. 
Sprawca uwięziony. 

„Kairo. Sprawcą zamachu na prezydenta mi- 
nistrów Butrosa jest 22-lotni aptekarz, na- 
zwiskiem Ibrahim Varvani. Podał on, że dał 
pięć strzałów z browninga. Wszystkie 
kule trafiły; cztery kule wyjęto natychmiast 


w szpitalu. Stan zdrowia Butrosa jest bar- 
dzo zły. Kedyw i poseł ang. Sir Gost, odwie- 
dzili Butrosa w szpitalu. Zamach pochodził z 
motywów politycznych. Mówiąo tajnym 
spisku., Sprawcę uwięziono. 


Cairo. Prezes miuistrów Butros zmarł 
dzisiaj rano w szpitalu z powodu 
odniesionej rany. 

Burze, 
Londyn. Orkan, który tu od kiłku dni szale- 


je, wyrządził wielkie szkody. Z wielu domów 


dachy pozrywane. Wiele szyb, zwłaszcza 
wo wielkich sklepach, powybijanych. Burze wy- 
rządziły też w parkach wielkie spastoszenie. — 
Znaczna ilość połączeń żelegraficznych i telefo- 
nicznych porozrywana. Nadeszły też wiadomo- 
ści o wielu wypadkach z okrętami. 

Londyn. (P. A. B). Wskutek burzy ober 
wała się wczoraj pod Dublinem góra 


i spadła na nasyp kolejowy,- grzebiąc swym 


ciężarem przejeżdżający właśnie wtedy pociąg 
pospieszny. Lokomotywa i 2 wagony zu- 
pełnie zniszczone, wielo osób rannych. 

Londyn. (P. A. B.). Z powodu szalejącego od 
2 dni przy brzegach Anglii orkanu zatonął w 
kanale „La Manche* parowiec włoski z 20 
osobami załogi. 


Katastrofa kolejowa. 


Londyn. Pociąg jadący z Belfast do Lar- 
ne, najszybszy pociąg w Anglii, wykoleił się 
w miejscu, gdzie tor kolejowy wiedzie iuż nad 
brzegiem morza. Lokomotywa wpadła do 
morza, kilkanaście osób rannych. 


Zatarg Francyl z Marokiem. 


Tanger. Ultimatum francuskie odeszło 
do Fezu. Sułtanowi będzie dany 48-godzinny 
termin do ratylikowania paryskiej umowy. 

Paryż. Pisma tutejsze donoszą z Tangeru, 
że Sułtan Mulej Hafid gotów jest podpisać u- 
godę z Francyą w sprawie pożyczki. 

Madryt. Urzędownie zaprzeczają wiadomości 
z Fezu, jakoby misya hiszpańska udała się do 
Fezu celem ukończenia rokowań z Mulej Hafi- 
dem, 

Madryt. Hiszpański poseł w Tangerze Merry 
de Val zawiadomił ministra spraw zagranicznych 
iż szerzy się tam ruch antifrancuski. 


Mewelacya w Nikaragua. 

Nowy Jork. Jak z Caracas donoszą, od- 
kryto tam przeciw rządowi nowe sprzysiężenie 
na rzecz byłego prezydenta Castro. Wiele 
wybitnych osoaistości uwięziono. 

Bluefields (Nicaragua), Według wiadomości 
generała Stena pod St. Vincent stoczono 10 go- 
dzinną walkę. Nieprzyjacielska artylerya zadała 
wojskom rządowym ciężkie straty. Wojska 
rządowe zostały zmuszone do cofnięcia się. 
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Monolik w ageniL 
Rzym. Agencya Stefaniogo donosi, że stan 
zdrowia cesarza Abisynii Menelika, jest tak 
groźny, iż każdej chwili spodziewać się trzeba 
zgonu. 


Abdal Hamid, 


Salonika. Były sułtan Abdul Hamid, wraz 
z haremem został dzisiaj rano przewieziony do 
Konstantynopola. 


Budapeszt. Franciszek Kossuth ogłosił bar- 
dzo ostry artykał przeciwko Justhowi, któ- 
rego czyni odpowiedzialnym za klęskę, grożącą 
węgierskiej idei niezawisłości. Kilka dzienników 


Burziiwy sirali. 


Filadelfia. Wskutek strajku personalu tram- 
wajowego przyszło tu wczoraj do rozruchów 


Czorsba Lnegara. 

Wiedeń. Wydany wczoraj przed poładniem o 
stanie zdrowia dr TLuegera biuletyn opiewa: 
Temp. 37. puis 70, stan sił po obfitym śnie le- 
pszy, bez bólu, ze strony płuc żadne kompli- 


kacye, 
jące. 

Podczas dnia wczorajszego czuł się dr Lue- 
ger lepiej, ale osłabienie i potrzeba snu wielka. 
Stan poważny, jednak nie grozi bezpośrednio 
niebezpieczeństwo. 

„Wiedeń. O g. 8 rano wydany biuletyn o sta- 
nie zdrowia dra Luegera donosi, że temperatura 
wynosi 36'7, puls 72, silny. Pacyent noc spał 
z przerwami. Objawiają się bole w ranach przy 
poruszaniu gię. Brzegi ran są jeszcze silnie 
infiltrowane. Zapalenie nie zwiększa się, stan 
płuc normalny, stan sił lepszy. 

Wiedeń. W stanie zdrowia dr Luegera, na- 
stąpiło nowe pogorszenie. Chory czuje wielkie 
boleści, zwłaszcza w rękach. 

Wczoraj nadeszło tu telegraficzne bło- 
gosławieństwo papieża dla dra Lue- 
gera. 


przyjmowanie pokarmów  zadowalnia- 


Protesty przeciwko pruskiej reiormie 
wyborczej. 

Berlin W jednem z przedmieść Berlina ođ- 
hyło się wczoraj nowe zgromadzenie, protestu- 
jące przeciwko pruskiej reformie wyborczej, w 
którem wzięło udział 20.000 osób. Na zgroma- 
dzeniu tem wznoszono okrzyki także przeciwko 
kanclerzowi Bethmann-Hoilwegowi. 

Wrocław. Odbyte tu wczoraj zgromadzenie, 
protastujące przeciwko reformie wyborczej, u- 


chwaliło rezołacyę, grożącą na wypadek jej u- || 


chwalenia, strajkiem powszechny m. 


Po zamknięciu numeri. 


Kraków, 21 lutego. 


Sprawy miejskie, W sobotę odbyło się pod 
przewodnictwem r. m. Juliusza Epsteina posiedze- 
nie sekcyi V. Rady miasta, Fizyk miejski dr Ja- 


niszewski przedstawił uchwaloną przez magistrat || 


sprawę reorganizacyi miejskiej służby zdrowia i 


powiększenia liczby lekarzy miejskich na razie o Jl 


pięciu stosownie do potrzeb małego Krakowa. Po 
dłuższej dyskusyi w której zabierali głos wicepre- 
zydent dr Szarski, r. m. Godzicki, Wolny, dr Kron- 
gold, dr Landau Rafał, dyrektor magistratu Gro- 
dyński i fizyk dr Janiszewski, wnioski magistratu 
przyjęto. 

Z porządku dziennego przyjęła następnie sekcya 
45 osób do gminy m, Krakowa na podstawia za- 
siedzenia, odmówiła przyjęcia 3 osobem dla braku 
wymaganych ustawą warunków, tudzież zapewniła 
przyjęcie dwom osobom pod warunkiem uzyskania 
obywatelstwa anstryackiege za opłatą taksy. 

Do komisyi poborowej ra rok 1910 wybrała 
sekcya dwóch członków i dwóch zastępców, Wsku- 
tek interpelacyi dr Pareńskiego uchwalono wezwać 
magistrat do wykonania zarządzenia, aby spisy lo- 
katorów, umieszczane w sieniach domów i tabliczki 
oryentacyjne były ezyste i czytelne, tudzież aby 
zwrócił uwagę na lepszy ubiór woźniców doróż- 
karskich. 

Zwiastun wiosny. Przyniesiono nam dzisiaj do 
redakcyi żywego motyla, który zażywał lotu po 
jednej z ulic krakowskich. 

Z sali sądowej. (O zabójstwo). W dniu dzi- 
siejszym toczyła się przed sąd. m przysięgiych roz- 
prawa karna, przeciw Stanisławowi Pachowiczowi, 
lat 26, rzeźnikowi z Łytowie, oskarżonomu o zbrod- 
nię zabójstwa, dokonaną na osobie włościanina 
Stanisława Czopka. Dnia 5 października, w karez- 
mie przyszło między nimi do bójki, w czasie któ- 
rej Pachowicz nożem przebił Czopza. 

Obwiniony broni się twierdząc, iż gdy dla 
obrony swej wydobył z kieszeni nóż, Ozopek pa- 
sując się z nim, sam się na nóż nabił, Trybunało- 
wi przewodniczy r. Trzagkowski, oskarża prokura- 
tor dr Ujejski, broni dr Seinfeld. Wyrok zapadnie 
po południu. 

Pożar. Dziś rano o godz. pół do 6 wybuchł na 
dworcu kolejowym w t. zw. „łampiarni* niebozpie- 
czny pożar. Lampiarnia kolejowa umieści się w su- 
terenach przy gmachn pocztowym i jest składem 
rozmaitych palnych materyałów. Wskutek nieostro- 


żnego obchodzenia się z ogniem zajęły się nagro- || 


madzone tam materyały gsiużące do czyszczenia 
lamp pakuły, szmaty, oliwa itp. Na miejsce poża- 
ru przybyła miejska straż pożarna w sile čwóch 
plutonów z naczelnikiam Nowotnym. Z powodu nie» 
zwykle gęstego dymu, wydobywającego się z prze- 
tłaszczonych przedmiotów akcya była dość atrud- 
nioną. W ciągu jednej godziny ogień został zloka- 
lizowaby i ugaszony, Szkoda nieznaczna, 

Zamach samobójczy. Wczoraj w południe, usi- 
łowała pozbawić się życia przez otrucie 32 letnia 
kobieta, Magdalena S., żona konduktora, zamiesz- 
kała przy ulicy Aryańskiej. Zażyła ona w znacze 
nej ilości rozczyn zapałek w spirytusie, Skutki 
otrucia wystąpiły w niezwykle gwałtowny sposób 
dopiero w nocy i dziś nad ranem o godz, 5 otocze- 
nie było zmuszone wezwać do chorej pogotowie 
ratunkowe, które po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiozło desperatkę na klinikę chorób wewnętre- 
nych. Stan jej budzi poważne obawy. 

Ujęcie włamywacza, Ubiegłej nocy włamał się 
17-letni uczeń drukarski Julian Dreścik do piwni- 
cy właściciela cukierni p. Malika przy ul. Grodz- 
kiej. Stąd usiłował on wtargnąć do cukierni, co 
mu się jednak nie powiodło, gdyż domownicy spo- 
strzegli go i oddali w ręce policyi. Dreścik był 
dawniej w terminie u p. Malika i znając dobrze 
rozkład domn, wiedział, że z piwnicy można dostać 
się do sklepu. 

Do sądu karnego będzie dziś odstawiony, u- 
więziony przez policyę przed kilku dniami pod za- 
rzutem zbrodni, jakiej się dopuścił na córce jedne- 
go z obywateli podgórswich, były uczeń VII klasy 
gimn, św. Anny, Aleksander Lewicki. Współwinni 
sresztowanego pozostali na wolnej stopie, Śledztwo 
w tej sprawie zatacza szerokie kręgi, 

Złodziej w munóurku szkolnym. Piszą nam 
z miasta: Rodziców, których synowie uczęszczają 
do średnich klas gimnazysinych odwiedza od dni 
kilku młodzieniec, może szesnastoletni, również w 
mundurku szkolnym (nawet bardzo porządnyra) — 
który dopuszcza się sprytnych kradzieży. Wybiera 
ou dla swoich operacyi zwykie godziny poranne, 
np. godzinę ósmą i odwoiując się na uleobecnego 


| 


ny przez służącą do szafki z Książkami nieobecne- 
go syna, ucznia gimnazyum Sobieskiego, wybrał 
rzekomo jako swoje, trzy najcenniejsze książki, w 
innym domu atlas wartości 8 koron. Ostrzega się 
więc rodziców przed tym młodocianym złodziejem 
a zarazem zwraca się na niego uwagę policyi. 

W czytelni akademickiej (Mikołajska 1. 3 I. p.) 
wygłosi 22 b. m. p. M. Mróz odszyt p. t „Polity- 
czno-społeczne utopie Platona i Comte'a*. Początek 
o godz, 7 i pół. Goście mile widziani. 

Kwity emerytalne (formularze) dla pensyoni- 
stów przy kolei północnej, wydawano dotąd w Kra- 
kowie w języku niemieckim, Obeenie wprowadzono 
nowość i obok języka niemieckiego, wprowadzono 
tekst.. czeski! 

Czy Kraków leży w Czechach? Może dyrekcya 
kolei północnej da wyjaśnienie ? 

To 2-2 EEEE E ESE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konobpbińsiki. 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


lat obowigiien 1 zawodem - 


prasy zwrócić uwagę czytającej publicz- | 
ności na nowe zjawiska i zdobycze, szcze- 
gólnie na polu lecznictwa. Dotąd padaczka 
(epilepsya) uchodziła powszechnie za cho- 
| robę nieuleczalną. Biedni chorzy uciekali 
się w swej rozpaczliwej niedoli do bardzo gą 
wielu zachwalanych, ale bezwartościowych p 

środków i przetworów, ale bezskutecznie. 
Nawiedzonym tą nieszczęsną dolegliwością 
podaje się tu pocieszającą wiadomość, że BE 
| jak wieść niesie — specyalista lekarz dr EE 
Aleksander Szabó w Budapeszcie, V, Na- BĘ 
gykorona utca 18, przeciw tej chorobie za- SĘ 
stosował nową metodę, ściśle na naukowej BĘ 
podstawie opartą, i przy jej pomocy osiągnął BR 
wielkie wyniki. Na zapytania gotów jest 
dr Szabó udzielać wyjaśnień co do swej 
wypróbowanej metody leczenia, 
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Specyalista cherćb dzieci 


Dr W. FŹLIPAJEWZICZ 

b. |. asystent klinizi chorób dzieci Uniwersy: 

tetu Jagiellońsk:ega 
ord. ul Dunajewskiego žy s. Piętra 

1510 1 25 

mewskat 

u. B Scar" Lej am Een 
Br. Stamisiaw Hoszmoxl 
mieszka obecnie w domu Dra Stroynowskiego 
Łwów, piac Waryasii 7, U. p. 
1514 1 2 


Lahoratorgum Miroskopawo -temi 
czne AS. Borger 
DYPLOMOWANEGO APTEKARZA i CAEMIXA 
przeznaczene 

specyalnie dia badań i analiz musza. 
1499 3 12 
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kości i wielkości jak dawniej! 
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Gabinet stąrczyćmośc 
Kraków, Bietia 81 
sago SPRZOWAŁ 
Li 
4 


okazów mewo | dego 


otwarty od godz. 9 do 907. 


PoedziękCWaniE, 

Wszystkim Przyjaciołom, Kolegom i Znajo 
mym, którzy po stracie naszej najukochańsze 
żony, córki i siostry Karoliny, starając się ul 
żyć naszej boleści, nieśli słowa pociechy i oka 
zali nam swoje współczucie, jako teź tym wszyę 
stkim, którzy nie szczędząc trudu, odprowadzik 
zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku, skia 
damy na tej drodze serdeczne podziękowanie 


Władysław Frene 


1 Sózeł Andrysik z redziną 
RAD: JAP TOON LIEG T OZ ERZAZIE CURE POOL ETRE f 


Hoa E 7 
ursa (SISgPAŃCZNE. 
wiedeń, 2} lutego. (Giełda poładniowa.) 

Marki 117'16. Menta majowa 9510, Renta xoronown 
węgierska 03'02, Akoye austr, zakł. kred, 67450. Akcyw 
węg. zakl, kred, 816-—, Akcye Angiobanka 31650. Akcye 
Unionbanku 604'50. Akcye Bankrereina ba3'50, Akoye Lia- 
derbanka 607:—, Akcye kolei naństwowysh 758—, Lont 
bardy 123-50. Akcye fabryki broni 71450, Akwys tyto- 
niows 0—'—. Alpiny 741/50, Rime-Muranyi 661—, Ak- 
cye praskiego Wow. żelaznego ——*—. i.osy tureczie 
zd6'--. Rabla 25450, akere galic, Bantu hipotecznego 
0—'—, 

Usposobienie: silne. 

Berlia, 21 lutego, Hətda porauna.) 

Akoye «raodytowe 212'—, Tow dyskontowe 190—, 

Uposobienie: utrzymane. 

Gielda zG6ZOWA. 

Budaposzt, 21 iuiego. Lszenica na <wiscioń od 1367 
do 13:88; pszenica na maj od 1865 do 1858; pszenica 
na październik od li'4o do ił'46; żyto na kwiecień ol 


przypuszcza, że przy nowych wyborach rząd | Strajkujący wywrócili kilka wozów tram- 


i zinie tr ' i j (A i ryt | JD Ą + ę 40 do w4l; żyto na październik od B'i4 do 3745, 
poczem przewodniczący o godzinie trzy kwadran- | trzyma większość conajmniej 300 posłów. wajowych i spalili je. Urzędnicy tramwajowi |inż rzekomego swego kolegę, syna rodziny, do któ- owies ma śnij OTS do 145; owies na paździet- 
ge na dwunastą w poludnie zarządził 15 - minu- À zostali przez strajkujących zaatakowani. Około Te) Sie zgłasza, żąda w jego imieniu wydania mu |pjj od -—— do —'—: kukurydza na maj 454 do 6:56; 
tową pauzę. Bank słowłańsiz. 100 osób jest poranionych. pewnych książek. Otrzymawszy je, ulatnia się — | kukurydza na lipiec od (= do 0*—; rzepak na sierpień 

m aby nie pokazać się więcej, a rodzice dopiero po |18'56 do Ió'y5, . 


—— j Berlin. „Localanzeiger* donosi z Peters- 
Rozprawie dzisiejszej przysłuchuje SIę nader burga, że projekt utworzenia Banku BŁ0- 
liczne audytorytm. wiańskiego uważać należy za ostatecznie 


loczarnia 


Oferty mierne, cheć kupua mierna, usposavienie silae, 


powrocie syna ze szkoły dowiadują się, że padli s, 


Wiedań. Królowa Eleonora bułgarska 
ofiarą młodego złodzioja, U państwa M. dopuszczo- 


przybyła tu wczoraj z Sofii. 


ia Zawilińgti i Matomilian Chmra 


przy ul. św. Jana |. 13, vis-a-vis c. k. Sądu 


poleca nabiał w najlepszej jakości, oraz zdrowotną 
| F kuchnię mięsną i jarską, jak również o każdej porze 

a | dnia znakomitą kawę, herbatę, ezekoladę i t. p. 

3 s Lokal otwarty od godziny 6-tej rano, 


pod firmą 


ży: 


4 a 


d 


Nr 82. 


PORZICROWANE, 


Wielmożnemu Panu Brawi Adamo- 
wi Kottasowi, lekarzowi 40 pułku w 
Dębicy. przejęty głębokiem ncznciem 
wdzięczności, składam serdeczne podzię- 
Kkowanie za pełne poświęcenie się i bar- 
dzo staranną opiekę podczas mej cięż- 
kiej choroby sercowej i spuchnięcia 
ciała. — Niech Ci, Wielmożny Panie 
D ktorze. za Twe trudy Bóg wynagro- 
dzi! Obyś długo, długo mógł nieść lu- 
dziom pomoc, opartą na wysokiej wie- 
dzy lekarskiej, i otaczać ich, jak mnie, 
swą troskliwą opieką. 1388 

Wdzięczny 
Leon Nagawiscki. 
Dębica, dnia 20 lutego 1910. 


Profesor 


do klas gimn. iub realnych. Nazczęw 
ciesza Polka z franc. i muzyką. Niemi- 
Ma intel. wychowawezyni i Peika ire- 
blanka, poszukują posad. Biuro nauczy- 
cielskie, Kraków, Rynek 32, H. de Teis- 
seyre. 1392 1 3 


POSZUKUJĘ PANNY 


seminarzystki do wyjazdu do Rosyi, do nanki 
trojga dzieci (najstarsze 10 lat). Pożądany prócz 
polskiego język ruski, Podróż tam i napowrót 
całe utrzymanie, wynagrodzenie wadług umo- 
wy, za kontraktem na dwa lata, a później i na 
więcej. Zgłoszenia przesyłać pod adresem Zofia 
Dudowa, Zawodzie, p. Gorlice. Zgłoszenia nie- 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 1497 1 3 


samoina osoba 


poszukuje do wynajęcia oddzielnego, bardzo spo- 
kojnego pokoju z obszernym przedpokojem, lub 
pokoju i kuchni, lub też 1 większego i | mniej- 
szego pokoju, o ile możności w domu na no- 
woczesny sposób urządzonym. Zgłoszenia tylko 
listowne pod J. W. 317. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy", 1491 1 3 


e 
Pomarańcze Malinówki! 
kosz 5 kg. koron 3:25, 5 kg. Merańskich 
Jabłek deserowych koron 4'75, opłatnie 
wysyła owocarnia krajowa Pioir Be- 
reżniczi, Ewów, Pańska 11. — Te- 
lefon 751V. 1513 1 25 


TIR BARBAT | 


tonapianiw, pianin iRam 
119 42 0 


F 
połeca 
F 


opoze iastrumenia 
im krajowych, 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najprakxtyoz- _ 
niejszə krzesła do. fortepianów. 


T 
ILG, 


300 koron temu, kto mi wy- 
t robi dobrą i stałą posadę ja- 
ko polsko-niemieckiego korespondenta lub vosa 
de kasyera z kaucya }. K. 70. poste rest, Wadowice. 


1511b 1 3 


zaplace 


© ® 
Biblioteke 
naukowo-bełetrystyczną kupię niedrogo. 
Kraków poste restante Okazicielowi 
kwitu inseratowego Nr 1000. 148113 


mn 


oszukują 
osoby, władającej językiem niemieckim 
w celu udzielania lekcyj języka polskie- 
go, trzy godziny tygodniowo. Łaskawe 
zgłoszenia wraz z podaniem żądanego 
wynagrodzenia upraszam złożyć pod 
W. G. 100 poste rest. Kraków I. 147812 


Parcele budowlane 
tuż za plantami na pryncypalnej ulicy, 
jak również kilka parcel, realności 
i domków mogących zastępować wille 
w wielkim Krakowie bardzo korzystnie 
do nabycia. Wiadomość w Krakow- 
skiem Biurze Ogłoszeń ul. Karmelicka 
15, parter, oficyny, między godziną 
4 a 6 po południu. 1491 


PRZEMUSOWYCA. 


Maase i: Roke LE EP 
a p al x H 
| ŚDINOSIĄSKI . 
me cenath majłańszych 

1179 1 4 poleca: 


A 


Filia e R uprzgo. anl 
(lie, Banku kipaieczneg 


w Krakowie, 


eie ry emn 


0 


LJ 


dwa 
w cegielniach, wapniarkach i t. p., 
wykonuję na akord szybko i na ter- 
min. Zgłoszenia: 
m. Zółkiewska 12 


5. 1404 3 3 


&. Wniosek co do rozdziału czystego 
„eta, Lwów, |, 


PA: 5 > 
Metoda Beriitza. 
Języka francuskiego udziela Roger 
de iBrzyiere, byly prof. szkół Ber- 


litza z dyplomem Uniwersytetu pary- $ 


skiego. — Rymek A-B 48, Hi p. 


1503 1 4 
neient AOLIYKOWU, 


Wielki wybór towarów galanteryjnych, tryko- 
tów, bielizny it. p., poleca po nnjniższych ce- 
nach; Hala Sukiennic Nr 21. 1250 10 10 


Rak a mie imaczej 
ieży 


CORSET 


byty 4 ~ {i 
vmn „Ateher 


w moim 
w którym najokazalsze 


= C: bądźto na 
Moge miare, bądź 


też gotowe, w wielkim wybo- 
rze po cenach najniższych zna- 
leść można. 
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LE iESCM 
spscyalista gorsetów 
Mraaów, Grodzka 8 

Filia: Lwów, Jagiellońska 7. 


Przy zażądaniu gorsetiw do wyborn na pro- 
wincyę, dokąd wysyłam przesyłki opłacone, 


upraszam o podanie objętości pasa, mierzonej 
przez suknię. 


1476 1 29 


inieresnia 


następujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez tradu i bez po- 
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa- 
mięć, a nawet bez powtarzania lekoyj 
w domu, języka 


angielsk., Frant mient 
wiesziczo iub rosyjskiego 


tak, abym mógł biegle i poprawnie roz- 
mawiać, czytać i piszć? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mies, 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągn 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 5) czy jest możliwem, aże« 
bym'w ciągu 5 do 6 tygodni naxczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nuduą pracę? 5) czy 
podczńs wykładów namczycieie Instytu- 
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży- 
wają języka uczyć się mającego, a wszy- 
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza wykłada jsdynie swój'język ojczy- 
sty? 7) czy lekcyj udziola się doprawdy 
cd 8 rano aż do10 wieczór? 8) czy mo- 
żna owentualnia pobierać lekoyo u siebia 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso- 
bno i w ścisłej dyskrecyi? 9) czy mógłbym 
acorzystać z bezpiatnej próbnej lekeyi? 
10) czy nawet osoby w starszym wiekn 
z zupełnem zautaniem mogą przystąpić 
dy nanki? 11) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej lat 12? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub prospeztn w biu- | 
rze Instytatu "he Barty Scuozla 
mi zanimages w Krakowie, pray 
ui. fioryańskaej 20, 802 21 0 


x adu 


z ` F z 
zdań 
SZYZOGAI 
drzwi żelazne 2910x110 cw., lustro w złoc, ra- 
mach z konsolą marmur., stoliki, statua Amor- 
ka €5 cm, z koinmną 70 cm., aryston orgeno- 
wy z nutami, pozytywki, ławka ogrodowa żel., 
wyżymaczki do bielizny, lampy naftowe, kan- 
delabry, „Świata“ 4 roczniki, dubeltówki Lan- 
castra, w domu Radziwiłiowsza 8, II p., drzwi 
IX, od godz. 12—2 po połud. 1455 2 2 
H 


e 7 dawa i Tabas 
Zwiazek Kredytowy | Zaliozkowy 
w Tezobinl 

Stow. zarej. z ogr. por. zawiadamia ni- 
niejszem swych członków, że 


|. wame Zórodadzoni 


odbęćzie się dmia 28 kuiego 1919 r. 
o godzinia 4 popoł. w lokalu Towarzy- 
stwa zastępującym: _ 
Porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i obrotn interesów za pierwszy rok 
administracyjny; 


y 


di 


A A O A e ae 


2. Udzielenie absolatoryum Dyrekcyi 
i Radzie Nadzorczej; 
3. Wybór 4 człoków Rady Nadzorczej 


na rok 1; 


zysku; 
Wnioski członków; 
1502 


pa "ES 
p A 


Dyrekcya. 


4 Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


NOWA REFORMA 


Bom Handiowy I Przemysłowy w Krakowie, uł. Szewsisa 84, 
Telefon Kr. 1004. Adres na telegramy: Biliński, Kraków, Szewska. 
Koncesyonowane przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
EBLURBO posre HM i. iI GA 
przy kupnie-sprzedaży i dzierżawach dóbr tabularnych, kamienic, realności, 
lokali. interesów przemysł. i handl. itp. — Bezpłatne biuro wynajmu 
mieszkań, — Wynajem mieszkań dla letników i w miejscach kąpielo- 
wych. — Przyjmuje zastępstwa firm handlowych i przemysłowych. — 
Pośredniczy w sprzedaży wszelkich towarów, produktów roinych, rucho- 
mości itp. — Jedyne w Krakowie Biuro posiadająca największy wybór 
różnych objektów do sprzedania, kupna lub zmiany, stosownie do wszel- 
kich wymagań. — Zlecenia załatwia rzetelnie, prędko, dyskretnie. — 
Prowizya umiarkowana. 1320 5 0 


"TR DZ 


jedyny polski żurnał 


mów dziecięcych z do- 


s = 
prona dziec ca“ datkami: „Praktyczna go. 


spodyni*, „Dla młodzieży“, Kącik dla dzieci”, Dodatek literacki dla dzieci”, Wychożzi raz ma mice 
sige. — Prenumerata kwartalna: We Lwowie K 1:20, z przesyłką K 1:26, — W Królestwie 60 kop., 
z przesyłką 75 kop. Adres wydawcy: Landau, Lwów, Czarnieckiego 3. Kraków, Mikołajska7. 972810 


Najwyższe odznaczenie światowe? 


NASPRZEBDNIEJGSZĄ MERBATĘ CEYLON 
„Ramyalia Ceylon Tea“ 
pod własną marką ochronną „Palma“ importowana wprost z Ccylonu, a urzę- 
downie chemicznie badaną, po cenie: 


Nr. I opakowanie czerwono-zi0te m Nr 2 opakowanie fiolkowo-złete 
koron 1'40 za 125 gramów. a koron 1520 za 125 gramów. 
koron 0'75 za 62/4 > BE koron 0/65 za 624/, > 


przy odbiorze I kg. naraz, franka opakowanie i porto do każtiej miejscowości 
Austro-Węgiar, poleca 


Amioni Maweżika w Mrakowie 
c. i k. Dostawca Dworu Anstro-Węgierskiego i król. Grocri. 
Dla P. T. Kupców i Kólek rolniczych odpowiedni rabat. 


1516 1 8 


— RE Ano ORZEC 


Polecam do p 
ciągnienia dnia I marca dającego tytułem głównej wygranej 


Bo 30.009 E 
węg. les krzyża i węg. ias Bazylika 


któro nabyć można za gotówkę podług dziennego kursu. — Polecam nadto 


2 weg. losy krzyża i | 
3 węg. losy Bazylika | 


37 rat miesięczkych po 6 K. 


Natychmiastowe, niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży, wysta- 
wionego podług przepisów zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. 'rzesłanie pier- 
wszej raty najlepiej uskntecznić przekazem. Na przesłanie dalszych rat przesyłam z dokumen- 
tem czeki pocztowej kasy oszędności. 


EDWARD URBAN 


Bom bankowy, Bergo (Morawskie), Wielki Piac 23—25 (w domu własnym). 
Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie. 
1070 4 


razem 


n 


ri 


Niskie ceny. 


Dobra prowizya 


Ra Past 


j|ków, za okaz. kwitu inseratow. 


|= Cenniki wysylam opłatnie. 


= Oryginalny - - = = 
M - -- - o wytrawny 


mn na 
aa 


firmy Barelay-Perkims et 
FA Gs. td. 


W w całych i pół butelkach EA 


poleca = 
= A. iaweżka 
Ly | c. i k. Dostawca Dworów 


EN w Krakowie. 151718 
U BEBE ZIM ZZA 


— Piękne i bujne włosy wytwarza jedynie — 


„SZUM“ 


wypóbowany odżywczy proszek do pislęgnowania 
włosów, usuwa parple, łupież, pobudza do silniej- 
szego porosta i nadaje naturalną i świeżą barwę. 
Tami i praktyczmy. 
.— Pakiet 25 hail. — 
Do nebycia w Krakowie w drogneryach: AL. J. 
Linka, Zopotha & Ski, Hanaka i S-ki, Komo- 
rowsziego, Pachuckiego, Baniias, Klernensie- 
wiczowej, Tomaszewskiego, Retiera, Bęknora, 
Reima & Ska i w aptece M. Rodera. W Pod- 
górzu: w aptece id. K. Łuczki i w drogucryi 
H. Suisla. W Bochni: w drogucryi J. Miehni- 
ka. W Wadowicach: w aptecs Mr. K. Homego. 
W Żywcu: Mr. Kornicki. W Tarnowie: W. Brach- 
W Rzeszowie: Mr. St Zgórka. W Nowym Są. 
czu: T. Kwiciński i L. Gelernter. W Zakopa- 
nem: Mr. St. Ossowski. 276 20 30 


2 kamienice 


z ogrodem i parcelą 
budowl. do sprzedania. 


Od włożonej gotówki 112/40/, netto, — | w Krakowie. 


Zgłoszenia: Biuro pośrednictwa, Mały 
Rynek 4. 1147 2 2 


Kawale 


urzędnik w dziewiątej randze, 30 lat, 


miły i inteligentny, działacz społeczny, | 


zapoznałby się z inteligentną panną, 
z większym gotowym posagiem. Listy 
nieanonimowe adresować „La vie esthe- 


tiguo“ poste rest. Biała, za okaz. kwitu. 
1426 


lat 26, przedsiębiorca, ożeni się z panną iub 
wdową. Posag większy wymagany, w colu po- 
większenia bardzo popłatnego przedsiębiorstwa. 
Pośrednictwo wskazane. Anonimy do kosza. Fo- 
tografia konieczna, którą się zwróci. Za dyskre- 
cyę ręczy się słowem honoru. Kwestye tę tra- 
ktuje się seryo. W. W. posto restanto Kraków, 
okaziciełowi kwitu inseratowego. 1482 1 8 


madyjamizi do herbaty 
> p 


ołeca 1844 7 10 
Fabryka wyrobów cukierniczych 
JÓZEFA SIERRZONTOWSKIZEJ 

w Krakowie, ul. Bracka. 


Uabika 


zimowe, wysyła zarząd dóbr Zwiernik o. p. 
Pilzno, w 5 kg. koszykach po 3 kor. 30 hal. 
z opłatą pocztową. . 1299 3 3 


AECE 


ehciałby pożyczyć 20.000 koron urzędnikowi, 
zrobi prócz dobrego uczynku dobry interes, otrzy- 
ran bowiem zwrot kapitału po 2000 koron ro- 
cznie, przez lat dziesięć, a prócz tego realność 
wartości najmniej 14.000 koron. Realność w mia- 
Bteczku w uroczej górskiej okolicy. Zubezpie- 
czenie prócz realności police lub poręka osób trze- 
cich. Gotówkę całą niekoniecznie, wystarczy 
14,000 koron. Zgłoszenia: $. Lisowski posto 
restante QOchałuica. 1145 3 8 


ASTMA 


iącemu na astmę, wskażę 
chętnie i bezpłatnie środek, zapomocą 
którego w mojem dlugoletniem, ciężkiem 
cierpieniu astmatycznem stałej i wiel- 
kiej ulgi doznałem; proszę mi tylko po- 
dać adres, — Banieiewski, inżynier, 
Sorumń, Thorn 3. „ 1200 8 8 


_ Be Paslek? 


Jeśli chcecie być piękue i szłachotne, nio 
kupujcie Panie pudru praskiego, bo go zastę- 
puje w zupełności polski 


ap tłucty Mii 
Puder tiusty „Mimoza“ 
a ma tę wyzszość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, żodaje zarobek polskim robotnicom, zatra- 
duionym wo fabryce chamiezno - kosmetvcznej 
„Mimoza* w Podgórzu, 

Nadto 5% od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Dań Tow. Szkoły Ludowej 


a 


Za 75 hal. dostanio pudełko pudru (wiel- 
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 


| składzie perlum i kosmetyków. 
i 


go M 


W Krażowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 101 190 


PEPODRÓOĘ E > 
SPECYALNY ::: e 
MAGAZYN MEBLI $ 
ui kuchennych 1: A) 
pzedpokojowych i biurowych & 
Baki ną węgle pa- 
entowe, zmywal- 
nie, najnow. stylu 


wę 


WS 


1815 4 12 


K £ + 


NY 


H > działu b -kolo- 
PORROCNIA KAŃUIOWY wiatnoco, okopodyent 1 


zdolny piwniczy, poszukuje posądy z dniem 1 
marca b. r. lub później. Adros: Handiowiec 
22. poste rest. Gświęcim IE. 1512 1 8 


Panna Biurowa Oraz 
poalstyzzame 


potrzebni. Oferty pod „zaraz“ poste rest. Kra- 


1500 1 3 


T m 
Bo sprzedania 
garnitur mebli, szafy. kr'dens z płytą, stoły, 
otomana, dywan duży, maszyna do szycia i wiele 
innych rzeczy. Kraków, ul. św. Jana 14, parter, 
drzwi l. 4. 1506 15 


z kapitaleza 6000 ker. 
chcę brać czynny udział w solidnym pewnym 
interesie. W. W. 30. posts restante Wadowice. 

15i1a 13 


zrósko tamiości. 
Nadszedł do sprzedania wielki transport 
jabiek deserowych i kompotowych od 
36 hal. za 1 kg. wzwyż. Do nabycia 
przy ul. Floryańskiej 21, zaraz w sieni. 
1397 8 8 Jan Borys. 


| (fabrykacya) artykułu hurtownego codziennej 


potrzeby z powodu braku zdrowia do odstąpie- 


ś|nia zaraz. Kapitał potrzebny 1000 kor. Zgło- 


szenia pod „Dobry fnieres* posto rest. Kraków. 
1480 1 8 


Szczepy owocowe 


już czas zamawiać! Jabłonie, gruszki, śliwki, 
czereśnie, wiśnie 2, 8, 4-letnic 1 sztuka 50, 
60 180 hal. Agrest, porzeczki, maliny, szparagi, 
truskawki. poziomki, brzoskwinie, morele, drze- 

wa ozdobne, krzewy i t. p. 1358 2 4 


E Unaishi, Zarządogredów, olsza dwór. p. Kraków 


| „Krakowianka i Warszawianka” po 
najlepsze czekolady, wyrobu 5 
ADAMA PIASZUKIEGO I. 


w Krakowie 166 37 0 Pa 


K. Roman 
znakomity fryzyer nięski w Hotelu Saskim, 
wchód tylko z ul. św. Tomasza — poleca się 
P. T. Publiczności, 1261 10 10 


Zdolny pomocnik 


kandiowy poszukuje posady w bufe- 
Cie. Zgłoszenia: „„łuEetowise" poste 
restante Braktów. 1267 8 8 


Koregpondeai-bychalfer 


dobry biiansista i rutynowany urzędnik biuro- 
wy, władający doskonale językiem niemieckim, 
piszący biegle na maszynie, poszukrje: odpow. 
posady. Zgłoszenia pod „2. A. 240.“ poste re- 
atante Kraków, za okaz. kwitu inser. 1294 3 3 

Skal 
odpowiedni na prowadzenie mleczarni 
z domową restauracyą, jest w hotelu 
Narodowym (ul. Poselska 22) w Krako- 
wie, od 1 lipca 1910 do wynajęcia. — 
Bliższe szczegóły i zgłoszenia: ulica Po- 
selska 1. 20, I piętro. 1889 2 4 


a (Pizedruk nie będzi 
L. 5945/10 
JUWEWOÓŹ 
OSŁOSZZANIE, 


Wiosonny jarmark na komi 
w Krakowie. 

Dnia 7-go marca iiO rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny trzechdniowy jar- 
mark na konie sziachelne, gospodarskie 
i włościańskie, 

Jarmark odbywać się będzie na placu 
„Groble“, a konie znajdą pomieszczenie 
w stajniach prywatnych, w domach za- 
jezdnych i hotelach. 

Wykaz stajen prywatnych, domów za- 
jezdnych i hoteli dla pomieszczenia koni 
przejrzeć można w Wydziale IIIb. Ma- 
gistratu w godzinach urzędowych. 

Główny jarmark na konie włościań- E 
skie odbędzie się na placu „Groble“ cn. IB 
7-g0 marca [910 (wiorek). «0 


Magistrat stol. król. m. Krakowa 
dnia 1 lutego 1910 r. 


FTP"? NP RPP CP" 


adzy. Wane Zpómadzmię 


LEILA r as 3 Sa: ri 
Tow. Waiennyih ezgisi 1 Palycz 

w Krościenku nad Dunajcem, 

stow. zarejestr. z ogr. poręką 


odbędzie się Gmia 24 duiego D. m 
u godz. 2 pop. w sali gośc. p. Riegel- 
hanpta w Krościenku. 


i 


gi 
U 


Porządexm dzienny: 
1) Odczytanie protokoła z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia; 
2) Zmiana $ 24 i $ 31 statutu;, 
3) Wnioski czionków. 
W myśl $ 37 statutu uchwały eo do 
zmiany statutu, zapadną bez względu 
na liczbę obecnych. 


1516 % Dyrskcya, 


opłacony otrzymuje każdy mój główny katalog 

z przeszło 8000 odbitek przedmiotów użytko- 

wych i na podarki wszelkiego rodzajn, który 

na żądanie wysyłam natychmiast, C. ik, nadw. 

dostawca Eanns Renrad, Briix Nr 330 (Czechy). 
385 9 13 


AAAA Ł$AĄg NE 


Poniedziałek 21 Lutego 1910 


„NARYAS 


Pracownią sukien damsisich 


Kraków, Jagiellońska 9. 
Wykonuje zamówienia gustownie, punktualnie 
po przystępnych cenach. 1186 4 4 


się chce tanio ubrać według angielskiej pier- 
wszorzednej mody, zamawia ubranie u 


GÓRKI, krawez 


Hraliów, Rynek gł. 34. 
Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo: 
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 110244 


DZADOGOGOGUJDGOOODODUOZNGODNE 
ZAWSZE WYBDCNA + «7 4 +31 
- BEPDARA Z RĄSZIEĄ a 
„aaranara: s ZBBAYDSZYBU 
+. .GUYBUusSzAa Grossogo. .. 
d W Brakowie. nesesasass 

149200 Wszędzie do nabycia. 


m f 
OGUODZODAUDODTNUYCCEDZUCEOUCGONI 


W MSZESOWNE 
Soni 


znajdzie umieszczenie gas pisząca popra- 

wnie, do koresp. i ckspedycji.. Agłoszenia pod 

K. W. poste rest, Kraków, za okaz. kwitu ins 
1437 2 2 


Trzy piace kudowlane 


w Bochni, blisko rynku, w dominnjącem poto- 
żeniu, do sprzedania. — Adres: «Bam Kuk, 
Bechnia. 1459 2 3 


UOCZGSCECH 
TUONNPABNSNOBZJDOC 


Adwokat 


Dr Adolf Nichthausar 


poszukuje rutynotrancgo konsypien- 
ta. Posada zaraz do objęcia. 1473 2 3 


Sprzedam 


zaraz z wolnej ręki droguoryg, 11 lat 
istniejącą; zupełnie bez długów — za 
nadzwyczajnie niską cene! Należyty za- 
pas towarów, cenne urządzenie. Gotów- 
ka cała nie konieczna; nabywcy mogę 
udzielić znacznego kredytu, 1350 8 8 


aiieczysiaw Krynicki 


Magister farmacyi w Sanoku. 
[JKA Wytódów GRSWYUI 
4 w Tarnobrzegu 
bardzo dobrze się rentująca, jest z po- 
wodu braku sił fachowych natychmiast 
do wydzierżawienia lub do sprzedania 
z wolnej ręki. Bliższej wiadomości zasię- 
gnąć można w Zarządzie Towarzystwa 
rzemystawo-Rolniczego w Chmielowie, 
poczta Chmielów. 1470 2 3 


„Abacya” . 


Dwa piękne pokoje umebiowane, na morzem, 
jeden z werandą, z wiktem lub bez wikta. do 
wynajęcia, Zgłoszenia w języku niemieckim 
lub stowieńskiia pod „Pe $.% Postlagernd 
Abbazia. ' 1461 2 3 


KTO 


biorąc ndział w powstaniu 1863 r. — 

służył przy ułanach w plutonie poruczni- 

ka Rosego i pod jego komendą był dnia 

17 lutego 1863 r. w bitwie pod Miecho- 

wem, raczy podać mi swój adres. Anto- 

ni Hanusz, c. k. Notaryusz w Bochni. 
1468 2 8 


Liolnego agenta 


w miejscu poszukuje Fabryczny skład 
szczotek, pendzii i papieru. Język polski 
wymagany. Zgłoszenia pod R. B. 14. posta 
restante Kraków. 1471 2 2 


AE 


pszczelny patoka, lipcowy. kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kiiowych blaszankach za 6 K, 
Masko naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa- 
czka za 10 K, — Wynyła sózsi konstasły 
Barnas, Szepesyśzi: (Węgry. 1402 4 20 


Mpa 
Kupis rezi; 


r} 


8 

HSE 

i 

HENIE 
w Krakowie lub Podgórza (w pobliżu ulicy 
Twowskioj) lub na Zwierzyńcu, bez pośredni- 
ctwa. Gotówka 20.000 K. Zgłoszenia pod adre- 
sem „Ludwik K.“ Kraków. Uniwersytet, prawo, 
15616 5 


EEE. OE: LAPERA TEODIĘC JĄCE, 


| K 515.00 


tytułem głównej wygranej 

©  ciąjmień ma rok i5 
H przez kupno następujących, bezwa- i 
k runkowo losowaniu podlogających 3 
AH i zawsze odsprzedać się dających PRE 


6 ekygizalinych losów 6 
Austr. losu czerwonego krzyża, 
Włoskiego [oau czerwonego krzyża. 
Węg. losu czerwonego krzyża, 
Losu Bazylika 
Serbs, państw. losu tytoniowego. 
4 Losu Josziv „Dobrego serca“. 
5 Najbliższe ciągnienie już 

A marea ADHD r 
Wszystkie oryg. losy w ilości sześciu 
razem za gotówkę M 2485:25 lub tyl- 
ko m 


39 rat miesięcz. po K 7:50, | 


pa" Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowa wyłączne 
zawo gry na oryginalna losy przez 
władzę kontrciowane. 58 


Gazeta losowań „Neuer Wiener Mor- 
ou“ za darmo. 1414 25 
Bznior wymiany - 
OTTO SPITZ, Więdeń, 
i, Szkoitouring tylko 28 
KRS Róg Gonzagagasse 


Górski. 


